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N o ta tk i  z K au k azu .

Pokłady’ ropy  w  okolic}' B a k u  leżą dosyć p ły tk o  
a obecny  p rz y p ły  w ropy  z głębokości 30 do 180 m 
j e s t  t a k  znaczny , iż n iem a p rz y c z y n y  szukać  t a k o ­
wej w większej głębokości, ile że po trzeb y  konsum - 
cyi są aż n a d to  p o k ry te  i j a k  dzisiaj wiele robót 
g ó rn ic z y c h  b y w a  w y k o n y w a n y c h  w nadziei w ię k ­
szego w yw ozu  produk tów  n a f tow ych  do E u ro p y .

N a jg łęb szy  otw’ór świdrowy, ja k i  tam że  w y k o ­
n a n y m  został, je s t  nr.  31 N obla  B ro th e rsa  w Sza- 
k la n - B a z a r ;  tak o w y  m ierzy  l248m.

C iężar g a tu n k o w y  ropy  leży w g ran icach  0-780 
do 0-890 (45 do 25°Bó. z red u k o w an y  do c iepłoty  
12°C.); rozm aite  g łębokości n ie  w p ływ ają  byna jm nie j 
n a  ja k o ść  lu b  ciężar  ropy.

P rz y  w ierceniu  linowem am ery k ań sk iem  z nie- 
k tó rem i odm ianam i lub  zw ykłem  sz tangow em  z a t r u ­
dn ien i  są ja k o  technm y szwedcy i n iem ieccy  in ż y ­
nierowie; robo tn icy  r e k ru tu ją  się z T a ta ró w  i Orm ia- 
nów, k tó rz y  zadow aln ia ją  się n iską  p łacą  i wcale 
sum ienn ie  pracują .

P o k ład y ,  k tó re  przebijano, składają '_się z na- 
p rzem ian  u ław iconyoh  w ars tw  p iasku, m iękiego p ia ­
skow ca i p iasczystego  łupku; p ierw sze  zaw iera ją  zn a ­
czną ilość b ry ł  k rzem ienia ,  k tó re  nodczajj s ilnych 
w ybu ch ó w  wspólnie z p iask iem  zasypu ją  o tw ór św i­
d ro w y  i sp raw ia ją  w ie lk ie  trudnośc i  podczas oczysz­
czan ia  s tudn i.  O tw ory  św idrow e m ają  ś rednicę  254 
do 3&pmvi, do ru ro w a n ia  używ ają  b lachy  ̂ ^ l o  PS mm  
g rube .

Skoro  p rz y k ry w a  pokładów  ro p n y c h  zostanie  
p rzeb itą ,  w ydzie la ją  się silne w yziew y  lekk ich  gazów  
w ęglow odorow ych , k tó ry c h  parc ie  n ie raz  je s t  ta k

silne, iż cały p rzy rząd  w ier tn iczy  zostaje ze s tudni 
w yrzucony . A żeby  zapobiedz w y try sk iw an iu  ropy, 
n a k ład a ją  na o tw ór św idrow y żelazne p rz y k ry w } ,  
j e d n a k  i ten  sposób, k tó ry  ma na  celu odprow adza­
nie  ropy  ze s tudn i  do zbiorników, u lega  częstokroć 
parc iu  ro p y  i gazów.

W  otw orze św idrow ym  nr. 2 5  N obla-B ro thersa  
eksp lodow ały  g azy  po naw iercen iu  w ars tw y  ropnej 
z ta k ą  gw ałtow nością , iż pas  s z tan g  że laznych  d łu ­
gości 150m wraz z obciążnikiem  i św idrem  został na  
w ierzch  w yrzucony.

Z azw yczaj  osadzano pierwej p ierw szą  ru rę  
w o tw orze  św idrow ym  tak  j a k  zw y k le  rurow anie , 
obecnie  okopują  o tw ór św idrow y do lOm i w tłaczają  
asfa lt  po za rury . TyJko p rz y  tego  rodzaju  uszczel­
n ien iu  pierwszej ru ry  w y trzy m u ją  p rz y k ry w y  żelazne 
c iśnienie  gazów.

W  chwili, w k tóre j ropa  p rzes ta je  samodzielnie 
w ypływ ać , zapuszczają  pompę, której cy linder  mieści 
225 / i zaw iera  u spodu k ran ik ,  k tó ry  po osadzeniu  
pom py się o tw iera  a p rzy  wy ciąganiu  pompyjfcię 
zam yka; skoro p rzy p ły w  ropy  zmaleje, zg łęb ia ją  szyb 
z nicłźłoinnem p rzekonan iem  o trzy m an ia  nowej ropy-

Ze zbiorników, k tó re  p rzy  s tudn i  się znajdują , 
p rzep ływ a  ropa  drew n ianem i ry n n a m i  do stawów’, leżą ­
cych po za obrębem  kopalni, t. zw. jez io r  naftow'ycli, 
w k tó ry ch  piasek się osiada. Ze s taw u  by w a  ropa 
pigmpowana do że laznych  zb iorn ików  a z tych  zb io r­
n ików  p rzep ły w a  ru roc iągam i do des ty larn i.  W ie rc e ­
nie  za ropą  je s t  w olnym  przem ysłem  i n ie  w y m ag a  
żadnego  pozwolenia, te re n  n a b y w a  się od rządu  lub 
właściciela płacąc G do 25 złr. za  455qum .

.Rurociągi, k tó ry ch  obecnie jest 8, łączą  nie- 
ty lk o  kopaln ie  z destyl.arniami, lecz tak że  te  o s ta ­
tn ie  m iędzy  sobą, a w na jnow szym  czasie w yłonił 
się p lan  zbudow ania  o lb rzym ich  ru rociągów  w k ie ­
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r u n k u  do E uropy . Jeszcze  jteżed 7 la ty  noszono się 
z m yślą  pop row adzen ia  rurociągów, 1000 mil d łu ­
gich, z B a k u  w zdłuż K au k azu  i połączenia  tak o w y ch  
z południowo-wscliodniemi kolejami żeD znem i. D la  
w yw ozu na f ty  do g łów nych  ta rg ó w  w A zyi miano 
poprow adzić  ruroc iąg i  do m orza C zarnego  i zatoki 
Perskiej .

Obok o lb rzym iego  zak ładu  fab rycznego  Noula, 
k le ry  zakupu je  ropę a sprzedaje  naftę , olej sm arow y  
i odpadki, zna jdu je  się około 200 m ałych  des ty la rń .

D es ty lacyę  w ykonują  w re to r ta c h  a p ro d u k ta  
des ty lacy jne  odbiera ją  p rzy  140, 150 i 160° O dbie­
rane  p rzy  160" p ro d u k ta  da ją  na jlepszą naftę , zw aną  
kerosenem , k tórej ropa  bak iń sk a  daje  27°/0, podczas 
g d y  am ery k ań sk a  70 do 75°/„; na tom ias t  w ynoszą 
kosz ta  d K t j l a c y i  k i lka  pensów (a ® cnt. w. a.j na  
1000G/. (Sumaryczna p rodukcyą  na f ty  w ynosiła  w r. 
lSSB 206.(100 l, zatem  2 razy  ty le  co w r. 1879 a 10 
ty le  co w r. lS7d. K erosen  rozchodzi się po całej 
R osyi ' do ościennych pań s tw  Niemiec i A ustry i,  
nas tępn ie  do A ksabad, T eheranu ,  tu reck iego  B urd-  
s lanu , A leksandry i,  K o n s tan ty n o p o la  i Marsylii.

B R osy jsk i  olej smarowy' p rzew yższa  znacznie  
p ro d u k t  am ery k ań sk i  aSjego p ro d u k cy ą  27000 t po­
k ry w a  w zupdntfści coroczne po trzeby  świata.

W y ró b  benzyny’, wazeliny, i fa rb  o le jnych  jeśfc 
n ieznaczny , na tom ias t  p roduku je  K a u k a z  o lbrzym ie  
ilości odpadków, k tó ry ch  Sarn N obel-B ro thers  posiada 
rocznie 450.000 t. J e d n a  tonna  odpadków  rów na  się 
co do siły og rzew an ia  B t w ęgla  kamiennego, takow e 
są zatem nad e r  L e n n y m  m ateryałe in  opałow ym  dla 
lokom otyw , ok ię tów  parow ych  i rozm aitych  fabryk;

Z naczną  ilość lokom otyw  w R osy i  p rzeb u d o ­
w ano do pialenia odpiadkami. Z im ną  lokom otyw ę m o ­
żna  w przeciągu g o dz iny  ogrzać  d o 'p e ł n e j  p a r jT, 
jeże li  ydiś woda je s t  ciepłą w ysta rcza  20 do 25 m i­
nut. Spmlanio się je s t  wolne ytd dym u i pHpiołu.

Encjiueeriiuj.

K ilka  słów  o s to su n k a e li  h a n d lo w y c h  
n a f ty

w ogólności, i o wurunkach rozwoju galicyjskiego prze­
mysłu n a f to w e g o . t

Nie u lega  kw esty i,  iż n a f ta  zajm uje  jed n o  
z pńerwszorzędnych miejsc w ekonom ii całego św ia ta  
i s ta ła  ślę obok a r ty k u łó w  żywności, piłótna i m ate-  
ry i suk iennych  a wreszcie żelaza n iezbędną  m im o 
u żyw an ia  ośw ietlenia  gazow ego i mimo us i lnych  
s ta rań  p racow itych  e lek tro techn ików  w prow adzen ia  
św ia tła  e lek lrycznego  na  większą i mniejszą skalę,

n ieodzow nym  przedm iotem  wszędzie tam , gdz ie  ty lk o  
ośw iata  i w yksz ta łcen ie  przejęły' n ie ty lk o  wy-ższe ale 
i niższe sfery ludności. N ies te ty  ek o n o m iczn a  ta  
p raw da, iż naf ta  je s t  n iezbędnym  p ro d u k tem , k tó ­
rego konsum eya  św ia tow a  rok  rocznie  o lbrzym io  się 
w zm aga, nie je s t  wszędzie i w szys tk im  w iadom ą 
P ozna ły  ją  w w ysokim  s topn iu  S tany  Z jednoczone 
i R osya  a n a  mniejszą ska lę  n a w e t  i R u m u n ia ,  po­
znali  wreszcie także  i wszyscy ci, k tó rzy  zaw ładnę li  
w swoje ręce t r a n sp o r t  i h a n d e l  naf ty .

H is to ry a  p rzem ysłu  naftow ego w y k azu je  w iele  
b an k ru c tw  i szalbierstw , k tó re  o lb rzym ie  su m y  po­
chłonęły, w sku tek  czego poszuk iw an ie  za  rop>ą z a ­
liczono do p rzedsięb iors tw  ry z y k o w n y c h  i n a jb a r ­
dziej pod w zględem  finansow ym  nieppowuych. Owa 
ry zy k o  było g łów nym  powodem, iż w 'ele  k ap ita l is tów  
i ojsób zam ożnych  stroniło  od tego  p rzem ysłu  i za- 
dowalniało się m ałem  ale bezpńeczuem o p ro c e n to w a ­
niem  sw ych kapita łów . B ezw aru n k o w o  przypuśc ić  
można, iż ludziom ty m  nie są i nie b y ły  znane  p r z y ­
czyny  tego wrzekom ego niebezpieczeństw a, owego r y ­
zyko, k tó re  z resz tą  rów nież w k a żd y m  in n y m  z a w o ­
dzie i przemyśle, jakk o lw iek  może w m nie jszym  s to ­
pniu, m a  miejsce i n a ra ż a  n a  s t r a ty  p rzew ażn ie  tych, 
k tó rzy  z nieznajom ością  rzeczy  rzuca ją  się a lbo b e z ­
pośrednio sam i n a  te n  p rzem ysł lub  też da ją  s ię  
uwieść ludziom szalbierczyin  i ko rzy s ta jący m  z ł a ­
tw ow iernego  i nieświadomego^ przedsiębiorcy. S e tk i  
tak ich  fak tów  liczy h is to ry a  p rzem ysłu  naftow ego 
w Amerycift W ytw o rzen ie  o lb rzym iego  ak cy jn eg o  
to w arzy s tw a  „S tan d a rd  Oil C o m p a g n y 14 było  o b l i ­
czone, jeżeli nie g łów nie  to w znacznej mierze, prze-  
w żnie na  tych  przedsiębiorców, k tó rzy  d la  b rak u  
zasobów p ien iężnych  uledz musieli tej m ilionow ej 
potędze; ow ładnięcie i skonsolidow anie  ro zd ro b n io ­
nego p rzem ysłu  naftow ego w  A m ery ce  było  g łó w n ą  
podw aliną  o lbrzym iego  wzrostu, W A m eryce
za tem  w yzyskan ie  i częściowe zru jnow an ie  słabszego 
postawiło p rzem ysł  am ery k ań sk i  n a  prerwszorztdnem. 
miejscu.

P o dobna  walka, jednakże  n a  m nie jszą  skalę  
toczy s iS  i ua  K au k az ie  i skończy' się p raw d o p o d o ­
bnie zw ycięstw em  k ilku  w iększych  firm a p rz e d e ­
w szystk iem  Nobla, k tó rem u p rzem ysł rosy jsk i z a ­
wdzięcza w prow adzenie  go u a  racyoua lne  tory. D z i ­
wnego rodzaju  ry z y k a  zapńsuje h is to ry a  przem yśli1 
naftow ego n a  K aukazie ,  podczas bowium g d y  gdz ie  
indziej s t ra ty  do tknę ły  tych, k tó rz y  nie  mieli d o s ta ­
tecznego  p ro d u k tu  lub  też kapńtału n a  dalsze pro- 
w radzen ie  robót gó rn iczych  lub  rozw inięcie  f a b r y k a ­
cy i  nafty , u legali na  K au k az ie  b a n k ru c tw u  p rz e z  
zm ow y in n y ch  p roducen tów  n ie fo r tu n n i  szczęśliwcy, 
k tó ry m  szyby o lbrzym ie ilości ro p y  w yla ły .
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N ajbardz ie j  ods tra sza jącym  p rzy k ład em  dla  
p rzedsięb io rców  naftow ych  są bezw arunkow o losy 
p rzem y słu  naftow ego  w Oelheim i okolicy. P rzem y sł  
te n  pochłonął o lb rzym ie  sum y a poch łoną ł  je  d la ­
tego, iż położeniem  '•ts wojem w pobliżu b o ga tych  
i h a n d lo w y c h  miast,  k tó re  codziennie p a t rz y ły  na 
w ie lk ie  ilość' im portow anej  n a f ty  z A m ery k i  i wy- 
se łane  m ilionow e su m y  za p rzyw iez iony  tow ar, z a ­
chęc ił  zb y t  gorączkow o b o g a ty c h  kap ita l is tów , z czego 
w yłon iły  się p rzedsięb io rs tw a  spekulu jące  na z a k u ­
p y w a n iu  zn aczn y ch  te renów  rop o d a jn y ch  i niero- 
poda jnyoh  i sp rzedaw an iu  lak o w y ch  za zb y t  w y ­
gó row ane  kw oty. Ze  zb y tn ią  rów nież skwapliwo- 
śeią i w brew  zasadom  geologii rzucono się do k o ­
sz tow nego  zg łęb ian ia  l icznych szybów, nie bacząc 
n a  t o , iż ła tw ie j j e s t  m ając  j a k i  ta k i  p rzy p ły w  
ropy , kosztem  os ta tn ie j  u sk u teczn iać  dalsze poszuk i­
w ania ,  j a k  p o k ry ć  zyskam i, k tó re  nie dadzą  się n a ­
p rzó d  obliczyć, a priori  w yłożone sumy.

N ajm nie jsze  s tosunkow o s t r a t y ,  jakko lw iek  
i m ało  zysku, w ykazu je  p rzem ysł na f to w y  w R u m u ­
nii i w Galicyi. L o sy  obydw u  ty c h  przem ysłów  
m ają  wiele podob ieńs tw a  tak  pod w zględem  rozw oju 
j a k  i poszukiw ań i robót górn iczych . Podczas g d y  
w A m ery ce  i n a  K a u k a z ie  w y s ta rczy ło  jed n o  szczę­
śliw e odk ryc ie  obfitego źród ła  ropy, ażeby  przem ysł  
n a f to w y  tam że  w zniósł się do krociowej potęgi, G a ­
l icy a  i R u m u n ia  m im o dw udzies tu -k ilku le tn ie j  swej 
egzystency i,  m im o dosrajznacznej obfitości ropy, skon 
s ta to w an e j  w e w ie lu  miejscowościach i mimo n a d ­
zw ycza j  ko rzy s tn eg o  położenia  w środku  E u ro p y ,  
n ie  zdoby ły  się n a  ta k ą  p rodukcyę ,  k tó rab y  im z a ­
pew niła  sam odzielność w k ie ro w a n iu  in teresów  h a n ­
d low ych. M ały  w  p rzedsięb io rs tw a  górn icze  inw esto­
w an y  k a p i ta ł  n iew ysta rczał ,  ab}’ mimo tu  i owdzie 
lepszych  re z u l ta tó w  i zysków, k tó re  skw apliw ie  c h o ­
w an o  do k ieszeni lub  k tó re  u ż y to  do gospodars tw a  
ro ln eg o ,  dziś  bardzo  m ałe poży tk i  dającego, n a ­
leżycie zbadać  i w y zyskać  te ren a  naftowe, aby  u le ­
p szy ć  i p rzysp ieszyć  ro bo ty  górn icze ,  k tó re  n ap rzy -  
k ła d  w GaHcyi co najm nie j  75%  zysku  b ru t to  na- 
po w ró t  pochłonęły  i aby  oddać k ie row nic tw o  kopalń, 
r ep rezen tu jący ch  zawsze znaczne  sum y, ludziom  w y ­
k sz ta łc o n y m  w  zawodzie  górn iczym . W ie le  n ieu d a ­
n y c h  robót, w y k o n y w an y ch  pod k ie runk iem  n iedo­
św iadczonego k ie row nika , spychano  n a  k a rb  t ru d n o ­
ści tek to n icznych ,  a zam ias t  s ta ra n ia  się zwalczenia  
takow ych , j a k to  dzisiaj z p rzy jem nośc ią  zauw ażyć  
m o ż n a , w zd y ch an o  za  s to sunkam i geologicznem i 
w A m eryce , w k tó ry ch  wiercenie linowe i k a n a d y j­
skie  a w szczególności w iercenie  o tw orów  św id ro ­
w y c h  o m ałej ś redu icy  w ykaza ło  t a k ‘-ś™ietne w yniki.

Pow iedzie liśm y powyżej, iż p rzem ysł naf tow y

w G alicy i  w ykazu je  m ałe  s tosunkow o s t ra ty  ale też 
i m ałe  zyski. S t r a ty  w przedsięb iors tw ie  naftow em  
n ad a jące  tem uż  cechę niepewności, m ają  w Galicyi 
zupełn ie  in n y  c h a ra k te r  aniżeli w inn y ch  k ru ,ach  
p ro d u k u jący ch  ropę. C h a ra k te r  ten  nacechow aliśm y 
powyżej, a dodać  musimy, iż podczas g d y  w Galicyi 
n iem al ogólna  ten d en cy a  w jk o u y w a n ia  robót gó rn i­
czych bez  na leży tego  sy s tem u  i zapom ocą s ta ry ch  
szab lonow ych  sposobów, k tó re  do tego  oddaw ano zu­
pe łn ie  w ręce jak k o lw iek  sp ry tn eg o  ale w w ysokim  
jeszcze  stopn iu  n iedosta teczn ie  w ykszta łconego g ó r ­
nika, Stała na przeszkodzie  rozwojowi kopalń i zw ię­
kszeniu  produkcyi, tak  z drugiej s trony  w R u ­
m unii  z chwilą, z k tó rą  chw ycono się do robót 
w ie r tn iczych  bez na leży tego  k ie row n ic tw a  lub nie- 
nada jącycli  się do w a ru n k ó w  geologicznych k ilka  
kopa lń  upadło  a wiele przedoiębiorstw  obcokrajow ych 
zakopało tam że  znaczne kap ita ły .

Oprócz n iedo łęz tw a  w p row adzen iu  robót i b rak u  
kapitanów, k tó re  w G alicy i  n a raz i ły  po jedynczych  
przedsiębiorców  n a  pew ne s tra ty ,  a k tórem i o d s t ra ­
szano osoby, m ające  zam ia r  oddać się tem u  p rzem y ­
słowi, cięży jeszcze na  szali je g o  rozw oju k w es ty a  
czysto  ekonom iczna a m ianowicie  han d lo w a  i t r a n s ­
portowa. B ra k  większych  i wszelkie możliwe produ- 
k ta  z ropy  w yrab ia jący ch  desty larń , k tó reb y  m iały  
do rozpo rządzan ia  n ie ty lk o  znaczniejsze  k w oty  p ie ­
n iężne  ale i zdolnych  i bys trych  pośredników  pom iędzy 
p ro d u cen tem  a konsum entem , jeśzcze dzisiaj odczuwać 
się daje. Ma to zaś ten  skutek, iż koszta  w łasne w y ra ­
b ia n y c h  w des ty la rn i  p roduk tów  naf tow ych  są za w y ­
sokie, żo ceny  tychże  u lega ją  l icznym  fluktuacyom, że 
wreszcie s tosunek  pom iędzy wartośc ią  n a l ty  a w a r to ­
ścią ropy  je s t  z b y t  rażący, co również w pływ a w zna- 
^ s n e j  m ierze na cbw iejnuś^przedsięb io rstw a górniczego.

L a d a  k ilka  w agonów  n a f ty  więcej p rzyw iezio  
n y cb  do Galicyi w yw oływ ały  n ie n a tu ra ln ą  s tagnacyę , 
z czego korzystali ci, k tó rz y  nic n i «  ryzyku jąc ,  
c iągną  znaczne  zyski ze sprzedaży  n a f ty  a s z tu c z ­
kam i rozinaitem i um ieją  w yw ołać znaczną  różnicę 
w cenach  n a w e t  w sąsiednich des ty la rn iach . Możemy 
śmiało powiedzieć, iż hand la rze  w yzy sk u ją  w w y­
sokim ęgtópm u galicyjskich  p roducen tów  nafty .  D a ­
wniej, g d y  k o n k u reu cy a  by ła  niniejszą, producenci 
byli p.ośzukiwan przez  kupców, dzisiaj k ie row nicy  
d es ty la rń  szuka ją  odbiorcśw . Z am ias t  atoli w y tw o ­
rzy ć  sob.e oddzie lnych  i ijeh in teresom  oddających 

:się agentów , ub iega ją  się za daw n y m i odbiorcami, 
k tó rz y  h te ty lko  że ko rzys ta jąc  ze sy tuacy i  obniżają  
ceny, ale g ro m ad zą  w lecie  zapa‘sy tam o  zakupione, 
co właściw ie desty la rn i  a czynić  pow inny.

Te są g łów ne  p rzy czy n y  chwiejności in teresów  
na f to w y ch  w G a l i c y i ; dodaćby  chyba  należało jesz-
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eze n iedos ta tek  w system ie  t ran sp o r to w y m  ropy 
i p roduk tów  naftow ych , zby tn ie  rozdHMmienie p rz e ­
m ysłu  osobliwie fab rycznego  wreszcie poszukiw ań a 
za ropą  tam, gdzie  je j  niema.

Je d y n io  silne przekonanie , iż n a f ta  j e s t  j e d n y m  
z na jw ażn ie jszy ch  i n iezbędnych  artyku łów , że kon- 
sum cya z k ażd y m  rokiem z powodu wzrostu  lu d n o ­
ści i docierania  cyw ilizacyi do najod leg le jszych  za k ą t­
ków ziemi n iety lko, że się zm niejszać n ie  m oże aie 
owszem w w ysokim  s topniu  w zras tać  musi, że w r e ­
szcie przeznaczony  na  przedsięb iors tw a naf tow e k a ­
p ita ł  prz-Ja racyonalnem  p row adzen iu  czy to robó t  
gó rn iczych ,  czy też  p rzeróbk i na f ty  należycie  opro­
cen tow ać s ę musi, może s tw orzyć  wielki i po tężny  
p rzem ysł. D ość  w spom nieć  o w ytrw ałe j  p racy  i n ie ­
zm ordow anych  w ysdeu iaoh  śp. Ignacego  Ł u k as iew i-  
cza, k tóry  od k ry w szy  n o w y  d rogocenny  m a te ry a ł  
św ie tlny  w ystąp ił  z nim  w c h w n ,  w k tó re j  o t a k o ­
w y m  nie miano pojęcia. C hciaw szy  sp ieniężyć swój 
p roduk t,  musiał 011 konsum entow i dos ta rczyć  wraz  
z n a t tą  także  i lampy, k tó ry ch  k o n s tru k cy a  by ła  b a r ­
dzo pry  mi tyw ną . R zu tn ie js i  i sprytniejoi A m ery k an ie  
wprowadzili w, kró tk im  ej&afie now y m a te ry a ł  św ie tlny  
na  wielką skalę, a dziś m e m a  cha*^r bardziej u c y ­
wilizowanego ludu, w której by n a f ta  się m e  św ie c ła .

Tsusilua  w iara  w bogate  zasoby oleju sk a ln eg o ,  
m ieszczącego się w g łęb iach  ziemi i w o lb rzym ią  
przyszłość przem ysłu  naftowego, w yrodz iła  w A m e ­
ryce  Stan gorączkow y, [stan p o m ekąd  n ie n a tu ra ln y ,  
k tó ry  odniósł jed n ak  tę  korzyść, pomimo l icznych  
ban k ru c tw  naw e t  pow ażn ie jszych  firm, iż produkoya  
ropy w A m ery ce  wysoce Się wzmogła, a eony n a f ty  
ogrom nie  spadły , S) milion}" dolarów  w p ływ ać  p o ­
częły do 8 tanów  Z jednoczonych  za ekspo rtow any  
p roduk t,  dz ika  i n iep rzy s tęp n a  okolica stała się 
jedna* z najbardzie j  p rzem ysłow ych  i boga tych  prO- 
w m ęyi tego państw a .

Tą .samą w, arę sp o ty k am y  i u przedsiębiorców  
na f to w y ch  na K aukaz ie .  P a n  Leofi S y r  o c z y  ń s k  i 
kończąc swój w ykład „o przem yśle  naf to w y m  na 
K a u k a z i e m i a n } - - n a  w aluem  zg rom adzen iu  cz łon­
ków’ kraj. t>0W. naftow ego we L w o w ie  dn ia  17 sty- 
oznia br. pOwiatTą : „ 'Rzeczywiście g roźnym  dla nas 
j e s t  duch, k tó ry  ożyw ia  tam te jszy ch  przedsiębiorców 
i poparcie, jak ieg o  dozna ją  od w ładz rządow ych. Ich  
duoh, to zaufan ie  w b o g a c t w a  p rzy ro d y  i w racyO- 
nalność  opartego  na  n iem  przem ysłu , to p rzekonan ie  
że k a p i ta ły  włożone m uszą  być korzys tn ie  op rocen to ­
wane, to w ytrw ałość, z ja k ą  czekają  na  sk u tek  swej 
pracy, to ene rg ia  z j a k ą  inw es tu ją  o lb rzym iekap ita ły  “.

N ies te ty  w Galicya miejsce n iezłom nego p rz e ­
konania , iż p rzem ysł  nasz posiada wszelkie w arunki,  
do większego rozwoju, i może się stać źród łem  z n a ­

cznych doehcdow, z k tó ry c h  n ie ty lko  b e |p e ś re d u io  
przedsięb iorcy  i za tru d n io n a  p rz y  n im  klasa  robocza 
ale i pośrednio  kra j cały  k o rzy s tać  będą, zajęło d łu ­
go le tn ie  Judzenie się, a raczej szukanie  m an n y ,  aża li  
k tó rem u  z przedsiębiorców nie zab łyśn ie  j a k i  z ło ty  
p rom yk  w postaci obfitej i p ły tk ie j  rop}', a  to  bez 
wielkich zachodów i kosztów. T a  nieufność w p r z e ­
m ysł wyłoniła  m nóstw o błędów i ułomności, z k tó ­
ry c h  jeszcze dzisiaj o trząsnąć  się w zupełności nie 
możemy; ona to  p rz y g n ia ta ła  u s taw iczn ie  p rzeds ię ­
biorców a tem s a m e m  gnęb i ła  i rozwój przem ysłu .

W  A m eryce  i na  K a u  faz ie  sp o tykam y  w oko­
licach, w k tó rych  olej sk a ln y  ięst p rzedm io tem  e k s ­
p loa tacy i górniczej, n ie ty lkoń łszyby  i o tw ory  św i­
drowe; tam że a szczególnie w A m ery ce  zn a jdz iem y  
wszystko, co ty lk o  ja k ik o lw ie k  z ty m  przem ysłem  
m d związek. M aszyny  wszelkiego rodzaju, p rzy rząd y ,  
bary łk i,  kw as s ia rkow y itp. dos ta rcza ją  w pobliżu 
pobudow ane  fabryki,  robo ty  górn icze  w ykonu ją  oso­
bne  p .zedsięb iors tw a, t ran sp o r tem  ropy  za jm ują  się 
oddzielne stow arzyszenia , k tó re  pobudow ały  d rog i  
że lazne i ru roc iąg i;  inn i  bud u ją  dom y dla pomiesz­
czenia tysięcy  przy  ty m  p rzem yśle  za tru d n io n y ch  
ludzi, pow stają  ulice i m ias ta  a w nich zak ład y  k r e ­
dytowe, bursy  naftow e itp. Tego  w szystk iego  w G a - 
1 cyi ani ś ladu nie ma, ledw ie że w os ta tn im  czasie 
dzięki zabiegom  prezesa kr. j. tow. naftow ego  p. A u ­
g u s ta  G o r a y s k i e g  o, k tó ry  poruszył tak  w ażną 
kw es tyę  szybk iegp  • wiercenia,,, powstało w G alicy i 
k ilka  p rzedsięb iorstw  w iertn iczych , i g d y b y  nie ro z ­
rzucone wzdłuż K a rp a t  ha łdy , szyby  i wieże w e r t-  
n icze, g d y b y  nie  k i lkanaśc ie  zak ładów  fab ry czn y ch  
i B in k ó w ,  w k tó ry ch  mir-wzezą si.Ł k ie row nicy  k o ­
palń, g d y b y  wreszcie lie było  widać, ty ch  k ilka  
wagonów  naft}-, k tóre  Gal cya codz.emiie przew ozi 
kolejami, ir .k tby  nie powiedział, iż jest. w okolicy, 
w której od lat k ilkudziesięc iu  kw itn ie  a raczej i s t ­
n ieje pr  zamysł naftowy. P rzem y sł  naf tow y w G alicy i  
uchy li ł  giispodaretwo rolne na P o d k a rp a c iu  od zupełnej 
ru in y  i to ją ^p j“go n iem al j e d y n a  zasługa. Gd} je d n a k  
ro ln ic tw o nie m a na jm nie jszego  zw iązku  z przem y 
słem n a f to w y m , inw estu jąc  przeto  w takow e zyski, 
o t rz y m a n e  z p iz e u ń ę b io rs tw a  naftowego, któ^e t ru d n o  
napow ró t w y d o b y ć jp o z b a w ią ją tk ię  ga licy jscy  p r z e d ­
siębiorcy na  przesz łość  zapasowej go tów k.,  k tó re j  
każdy  przem ysł a tem  bardziej naf tow y potrzebuje .  
Z  tej też p rzy czy n y  nasze przedsięb io rs tw a  naf tow e 
m im o znacznej p rodukcy i ropy  u ty k a ją  zawsze na  
b ra k  pieniędzy, a większa ilość przedsiębiorców  z n a j ­
duje się dzisiaj w tem  położeuiu, w ja k ie m  by ła  
przed la ty  k ilkunas tu ,  jeże l i  nie w gorszem. I  rz e c z y ­
wiście, jeżeli rozg lądn iem y  się po w szystk ich  w G a-  
ł icyi kopa ln iach  ropy , jeże l i  zb ierzem y w szystk ie  de-
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s ty la rn ie  naft}’, ledwie k i lka  oddzielić będziemy 
w stan ie  od ogółu zak ładów  gó rn iczy ch  i fabrycż?! 
nyeh, k tó re  ożyw ia ten  sam ducli, ja k i  ożyw ia p rz e d ­
siębiorców na  K au k az ie ,  k tó rzy  są p rzedsięb iorcam i 
w całem tego  K ło w a  znaczen iu  i p racu ją  w tem  
p rzekonan iu , iż a b y  mieć syski, po trzeba  koniecznie  
zasobów pieniężnych:

Galicyjscy właściciele kopalń  m ają  dzisiaj dw a 
znakom ite  wzory przed  sobą, k tó re  d os ta teczn ie  icłi 
pouczyć mogą, j a k  w oBocnej chwili postępow ać n a ­
leży. T y m i  są we wschodniej G alicyi k łka  w iększych 
firm w dłobodzie  rungursk ie j  w zimliodniej zaś 
członkowie spółki Jas ie lsk ie j ,  prac iijreej pod p r z e ­
w odnic tw em  p. A. G oraysk iego  w K r y g u  ze zn a k o ­
m ity m  rezu lta tem  i w kilku in n y ch  obiecujących 
miejscowościach. O bydw a te  wzory' p racu ją  z silną 
w iarą  w przyszłość przem ysłu  naftow ego w Galicy i 
i z calem przejęciem  się p raw dy , k tó rą  skreślił  
k i lku  słowami p. St. Szczepanowski na  w a lcem  z g ro ­
m adzen iu  we Lwowie. „ Je s te m  tego  n iezłom nego p rz e ­
k o n a n ia 11 — powiada p. Szczepanowski, iż „Galicya, 
k tó ra  obecnie ledw ie je d n ą  czw artą  część konsum cyi 
całego prafistwa pokryw a, m ogłaby  swoim p ro d u k ­
tem  zaopa trzyć  całe państw o austryackie ,  t a k  ażeby  
nrapotrzeba oglądać się za obejfin towarem . Po  u s u ­
nięciu w szystkich  wadliwości i przeszkód ga licy jska  
p rodukeya  mogłaby wzrnódz >się co najm niej sto razy  
a jak o  p rzy k ład  p rzy toczyć  mogę cy fry  ze S łobody 
m ag u rsk ie j ,  k tórej p rodukeya  z 5 ba ry łek  wzrosła 
do 250 dziennie. Czyliżby w Galicyi m iała  być 
ty lko  j e d n a  tak  obfita miejscowość? Śm iem  p o w ą t­
p i e w a l i  Sądzę, iż w iększa o ^ ś ć  eksp loa tow anych  
te renów  w yczekuje  ty lko  racyonaln ie jszego  popędu 
i wiąkszoj fo rsy11.

J a k  w ażnym  jest  p rzem ysł naf tow y w ogóle 
i jak o lb rzym ie  kap i ta ły  ta k o w y  rep rezen tu je  p o ­
z nam y  na jlep ie j ,  jeże l i  uw zględn im y sum aryczną  
dz ienną  p ro d u k cy ę  całego św ia ta  i tejże Średnią w a r ­
tość. P rzy jąw szy ,  iż A m ery k a  p roduku je  dz iennie  
lOOOOmtclr, K a u k a z  7000, G alicya  1000 a K u m u id ja  

■Q&dmiclr nafty , wynosi śjęeduia p rodukeya  dz ienna 
około 78.600mtctr. W a r to ść  naf ty  jest mniej więcej

wszędzie jednakow a, różnice cen bowiem loco desty-  
la rn ia  pochodzą p rzew ażnie  od odległości a w zg lę ­
dn ie  kosztow transpo r tu ,  k tó re  bezw arunkow o  do 
w artości n a f ty  doliczyć na leży  i cd wysokości cła.

B iorąc  za podstaw ę najn iższą  cenę je d n e g o  
m etr.  B i tn a ra  10 zlr. o t rz y m a m y  sum aryczną  w a r ­
tość po wyższej dziennej p rodukcy i 8536.000 złr., co 
czyni w roku  5303,315.000 złr.

W  powyższem  zestaw ieniu  nie uw zg lędn il iśm y  
w artości c iężkich olejów, olejów sm arow ych, o d p a d ­
ków naftow ych  i gazów  węglowodorowych, szcze ­
gólniej w A m eryce, a j e d n a k  i te  odg rjrwaja  w p rz e ­
m yśle  naf tow ym  nadzw yczaj w ażną pod w zględem  
ekonom icznym  rolę i rep rezen tu ją  k ap i ta ł  około 

15.0,000.000 złr. rocznie.
J a k i  udział w pow yższych  sum ach biorą po je­

d yncze  państw a, t rudno  je s t  obliczyć, w każdym  r a ­
zie n a f ta  a m e r jB a ń sk a  ja k o  a r ty k u ł  ek spo r tow y  
przynosi S tanom  Z jednoczonym  olbrzym ie  sumy, 
k tóre  pozostają  w kraju. IłoSya w yzw oliw szy się 
z pod k oukurency i naft}' am erykańsk ie j  s tanę ła  n a  
tym  punkcie, iż op łaca ł  w łasną naftę, n a w e t  R u m u -  
n i ja  spienięża swoją m ałą  p rodukcyę  za gran icą . J e ­
dna  ty lko  A u s try a ,  m ając u siebie w łasny  p rzem y s ł  
naftow y, rokujący  obecnie j a k  nailepsze nadzieje, 
niu zdoła ła  się wyzwolić od importu, od k tó rego  cło 
przynosi P a ń s tw u  w praw dzie  dosyć w ysokie  je d n a k ż e  
i2e szkodą kra ju  połączone dochody. N ie dowóz ale 
wywóz p rodu k tó w  stanowi finansową potęgę  k ra ju ,  
a lbowiem wywóz w zbogaca  prow incyę  i podnosi ich 
dobrobjń , z k tó ry m  w Irazpośrednim zw iązku  w zros t  
poda tków  i dan in  rządow ych pozostaje.

N ad e r  pouczające zastaw ienie  im portu  z a g r a n i ­
cznej ropy, na f ty  i olejów sm arow ych  do A ustro -  
W ę g ie r  z la t  1880 do 1883 zam ieszcza („Allgemeine 
5ffl'est. R fiiem iker und T ech n ik e r  Zeit.ung11 ILI, Nr. 2. 
T akow e podajem y tu ta j  w s t r z e ż e n i u ,  ile że z niego 
zauw ażyć możemy stosunek  im portu  ropy  i n a f ty  po 
zaprow adzen iu  wyższego cła i poda tku  konsum cyj- 
nego, jako też  w ja k ic h  g ran icach  rozszerzyć  by się 
pow inna  p rodukeya  naf ty  w Galicyi, aby  p o k ry ła  
w zupełności kocfsumeyę całego P a ń s tw a .

B,ok
r o p  a n a f ta  i DÓldestylaty oloje sm a ro w e  

i c ię żk ie
s u in m a

ITitotr. zlr. m tctr . Z . 1 , mtctr. zlr. mtctr. z ł r . cło w zlocie

1 8 8 0 9 9 . 7 0 0 £ 9 . 3 % 1,053.85)5 9 , 8 1 4 .1 7 2 73 1 .0 9 5 1 ,1 5 3 .6 2 8 1 0 , 2 5 2 .9 1 7 3 ,1 9 5 .7 2 1

1881 8 6  804 3 6 4 . 9 1 4 1 ,3 8 8 .6 9 6 1 1 ,7 7 7 .8 0 1 8 9 0 ■ 1 2 .4 6 0 1 ,4 7 6  3 8 7 1 2 , 1 5 5 .1 7 5 4 ,1 5 1 .5 8 3

1 8 8 2 1 2 9 .1 6 8 6 6 5 .5 7 2 1 ,1 2 2 .1 0 1 9'"74;5.754 1 3 2 0 1 8 .6 7 9 1 ,2 5 2 .5 8 9 1 0 , 4 3 0 .0 0 5 5 ,6 4 4 .8 0 6

1 8 8 3 2 4 4 .4 0 1 1,^3-24.056 8 5 | j 6 1 7 8 ,3 7 4 .0 8 2  | 2 5 i l 2 7 . 0 0 6 1 , 1 0 2 .5 9 0 9 ,7 2 5 .1 4  1 8 . ,074.Ó00
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Dowóz n a f ty  (S tan d a rd  Oil) i n a f ty  zapalnej 
w y n o s i ł :

w ro k u  1880 1,053.855/nfcćr.
„ 1881 1,388.096 z
„ 1882 1 122 101 „
„ , 1883 828.254 „

W  pierw szym  roku  za tem  po zaprow adzen iu  
wyższego cła i poda tku  konsum cyjnego  od na f ty  d o ­
wóz n a f ty  zm nie jszy ł się, na to m ias t  ropy  w d w ó jn a ­
sób się powiększył. N ajw iększe  ilości n a f ty  m iano­
wicie am erykańsk ie j  p rzy ch o d z i ły  z N iem iec  do
T ryes tu ,  F iu m e  i W ło ch  zaś ropy  am erykańsk ie j  
w roku  1880 i 1881 z Niemiec a w r. 1883 do F ium e, 
z R u m u n i i  wreszcie w nas tępu jących  ilościach: 

w ro k u  1880 67.881»ddr
„ „ 1881 76.430 „
„ „ 1882 124.315 „
„ „ 1883 154.869 „

Z R osy i  dowieziono dopiero w r. 1883 większe 
ilości naf ty ,  m ianowicie 15.452)ńfcfr.

Z  tego  zes taw ien ia  w idzim y, iż roczna  konsum- 
c y a  n a f ty  w P ań s tw ie  aus tryack iem  w ynosi około
1,500.000 mtetr, k tó ra  p ro d u k cy ą  G alicyi zaledwie 
w  czw arte j  części p ok ryć  je s t  w s tanie , że wreszcie 
P ań s tw o  tra c i  rocznie około 10 milionów złr., k tóre  
opłaca za dowiezione z zag ran icy  p ro d u k ta  naftowe. 
P rz e m y s ł  naftow y galicy jsk i m a przeto  jeszcze sze­
rok ie  pole do dz ia łan ia  i może śmiało dążyć do tego, 
ab y  p rodukcyę  swoją pow iększyć  w czwórnasób. 
N ie  u lega  kwestyi, iż zwiększenie  p rodukcy i w G a ­
l icy i w yw oła  nową walkę konku ren cy jn ą ,  że prze to  
p rzedsięb iorcy  nie  odniosą ty c h  zysków, ja k ie  dzisiaj 
odnoszą, w każdym  razie kra j  może się w sku tek  
rozrostu  p rzem ysłu  znaczniej podnieść, na ozem nam  
rów nież  zależeć powinno.

J e d n y m  z g łów nych  w arunków  rozwoju p rz e ­
m y słu  naftow ego  są s tosunki t ranspo r tow e  i k o m u ­
n ikacyjne . N iebędz iem y tu  poszczególnie w ym ieniać, 
co A m e ry k a  lub Rpisya na tem  pólu zdziałały; s ły­
szeliśmy o tem  z u s t  pi. Szczepanow skiego n a  wal- 
n em  zgrom adzen iu  we Lw ow ie, słyszeliśmy atoli ró ­
wnież, iż ga licy jsk i p rzem ysł nie postąpi-) w tym  
k ie ru n k u  ani k rok  nap rzód  lecz w miejsce ru ro c ią ­
gów, gdzie  tak o w e  koniecznem i się okazały, używ a 
t ra n sp o r tu  kołowego a w  miejsge ładow ania  na f ty  
d la  da lszych  tran sp o r tó w  w c y s te rn y  w agonow e b a ­
ry łk i  am erykańsk ie ,  k tó re  s tanow ią  m ar tw y  kap ita ł  
zak ładów  fabrycznych .

Do p rzesy łan ia  i przew ożenia  n a f ty  służą ru r o ­
ciągi, cy s te rn y  wagonowe, b a ry łk i  i puszki blaszane. 
N ajtan ie j  kosztuje  t r a n sp o r t  rurociągami, wynosi b o ­

wiem przecię tn ie  1 do 2 ct. od 100/r<7 i l / w ;  koszta  
t r a n sp o r tu  c y s te rn am i w agonow em i są rozm aite  i z a ­
leżą p rzew ażn ie  od p ry w a tn e j  umowy. N ajd roższym  
b ezw aru n k o w o  je s t  t ra n sp o r t  n a f ty  w b a ry łk a c h  
i puszkach, k tó ry c h  koszt oprócz tego  obciąża w p e ­
w nym  s topn iu  w artość  produk tu .

I  pod ty m  w zględem A m e ry k a  i R osya  obra ły  
daleko p rak ty czn ie jszą  drogę i p rzy ję ły  ten  system  
transpo r tu ,  ja k i  dla ich w arunków  okazał się na jdo ­
godniejszy . T a k  w R osyi j a k  i w A m eryce  p rzep ro ­
w adza ją  ropę z kopa lń  do d es ty la rń  za pomocą r u ­
rociągów. Celem przew ożen ia  d es ty la tu  i surowca 
z A m e ry k i  do E u ro p y  przez A n tlan ty  k prćuow ano 
takow e ładow ać  w prost  do zbiorników  ko tłow ych  
um ieszczonych  n a  okrętach. Częste atoli burze, z k tó -  
rem i ok rę ty  n a  A n t la n ty k u  w alczyć muszą, sk łoniły  
A m ery k an ó w  do odstąp ien ia  tego  sposobu i do p rz e ­
sy łan ia  n a f ty  w b ary łkach .  W k ró tc e  s tanę ły  w ielk ie  
f a b r jk i ,  w k tó ry ch  w yrab iać  poczęto b a ry łk i  W ogro- 
g rom nycli  ilościach i po tak  niskiej cenie, iż g a l i ­
cy jsk im  p roducen tom  w ypad ło  tan ie j  i lepiej kupo- 
pow ać am ery k ań sk ie  baryłki, aniżeli k ra jow y  a z n a ­
cznie gorszy  wyrób.

P ro jek t ,  k tó ry  w b ieżącym  ro k u  pow sta ł w p a ń ­
stwie n iemieckiem, nałożenia  cła na  b a ry łk i  am ery 
k ańsk ie  a raczę, podw yższenia  iffła od n a f ty  a m e ry ­
kańsk ie j w b a ry łk a c h  z 6 n a  10 m arek, sLlon.ł p o ­
n ow nie  angie lsk ie  przedsięb io rs tw a  żeglugi parowej 
do przew ożen ia  u a f ty  z A m ery k i  w cys te rnach  o k rę ­
tow ych. W ie lu  uw aża  ten  Sposób przew ożenia  za 
niemożeliny, w sk u tek  czego im port  n a f ty  ameią k a ń ­
skiej do Niemiec zostałby w w ysokim  stopniu  zag ro ­
żonym  a naf ta  rossy jska  m ia łaby  u ła tw ioną  drogę 
wejścia na  ta rg i  p ań s tw a  niemieckiego, wchodząc bo­
wiem w cys te rnach  w agonow ych op łacałaby  ty lko  do ­
tychczasow e cło 4 m arek  za IOOAy/. W  p rzec iągu  ze­
szłego roku  przyw ieziono  naEjSO o k rę tach  z A m e­
ry k i  do N-romiec około 2,6*90 000 ba ry łek  nafty , w y ­
wóz zaś p różnych  bary łek  z portów  niem ieckich, A n t ­
w erpii i Holland}'! wynosił około 2,400.000. Pon iew aż  
ok rę ia  n iem ieck ie  w liczbie 250, p r ^ w i o z ł y  blisko 
70"?;,' ealej iloąc-i n a f ty  im portow anej do Niemiec 
i p różnych  b a ry łe k  do A m eryk i przyczem  puzctózło 
7 000 niem ieckich  żeg larzy  znajduje  za trudn ien ie ,  p o ­
n iew aż wreszcie w tem  przedsięb iorstw ie  zuaczne 
n iem ieckie  k a p i ta ły E ą '  zaangażow ane, wątpić  należy, 
czy pow yższy  p ro jek t  p rzyjdzie  do skutku , mimo 
spodziew anego  zysku  z podw yższenia  c-la w w yso­
kości 3,3Gt|000 inarek.

R ossy jsk i p rzem ysł poŚisda odm ienne w arunk i 
pod w zględem wywozu na f ty  z K aukazu . J a k  w ia ­
domo większa czę.ść na f ty  byw a ładow aną  w B ak u  
w prost do zbiorników, um ieszczonych  na  okrętach,
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któ re  przep ływ ai i spokojnie m orze  K asp ijsk ie  i rzekę  
W o łg ę  aż do A s tra c h a n u ;  gdzieko lw iek  t ran sp o r t  
odbyw a się k ob jam i,  u żyw ają  rossyjscy producenci 
cys te rn  w agonow ych  i jed y n ie  w B a tum  idzie naf ta  
n a  ok rę ty  w b a ry łk a c h  lub puszkach.

K ończąc  nasze uw ag i w y p ad a  n a m  jeszcze  z a ­
s tanow ić  się n a d  koniecznością w y szu k an ia  now ych 
miejsc z b y tu  w A u s t . r j z w ł a s z c z a  w obecnej chwili, 
w k tórej zniżone ta ry  ty kolejowe dozw ala ją  s ięgnąć 
po za g ran ice  W ie d n ia  na  zachód i ku  północy.

W ed le  zestawienia , k tó re  nam  udzielił  p. St. 
Szczepanow ski, w ynosi konsum cya  z im owa (miesiące 
w rzesień  -  lu ty )  72°/0 zaś konsum cya  le tn ia  (m arzec—• 

■sierpień) ,28°/0 całej ilości nafty , k tó rą  P ań s tw o  A u- 
s tro-w ęgiersk ie  rocznie  spotrzebow uje. W  tej ilości 
p a r ty c y p u ją  Czechy 38"/0 W ę g ry  31j6Hj„ Alpy i D a l ­
m a c j a  12'4('/0, g ó rn a  i dolna A u s t ry a  10°/o. G alicya  
B u k ow ina  Sfp.S*

P o  zap row adzen iu  u s taw y  cła, i p o d a tk u  kon- 
sum cyjnego  od n a f ty  z dn ia  22 m aja  18S2 r, W ę g ry  
chcąc sobie zapew nić  j a k  n a jw iększy  dochód z po­
d a tk u  konsum cyjnego, w ybudow ały  wielkie deśty- 
la rn ie  we F iu m e  i Peszcie, dając  wszelkie możliwe 
now ym  fabrykom  ułatw ienia . W z ro s t  im portu  ropy 
stoi w ścisłym związku  z pow stan iem  powyższych 
d e s ty la rń j^ k tó rę i  z ao pa tryw ać  poczęły swoim p rodu­
k tem  w szystk ie  te  okolice, k tó re  z ak u p y w a ły  naf tę  
galicyjską. Dziś pozostały  ty lko  pogran icze  W ę g ie r  
i P esz t  dostępnenii  dla ga licy jsk ich  destydarń. W s k u ­
tek  tego rzucono znaczne ilości ha f ty  do W ie d n ia  
a now a ta  p róba  m ia ła  t-en pożądany  skutek, iż g a ­
licyjscy producenci skłonili się.- do w yrab ian ia  p e ­
wnego s ta łego g a tu n k u  uafisji (8 ta n d a rd  Od) a u aw e t  

H tara ją  się zaprow adzić  m arkę  naf tow ą celem u s ta ­
lenia renomy' dla swego produktu .

W ydzieliwszy ' W ę g ry  okazuje się z powyższego, 
iż w państw ie  auslsryaekiem pod w zględem  konsum - 
eyi Czechy za jm ują  p ierw szorzędne miejsce, d łó w n e m  
przeto  s ta ran iem  galicy jsk ich  p roducen tów  pow inno 
by  być  pozgskuć sobie odbiorców w Czechach a u s t a ­
liw szy sobie raz miejsce z b y tu ,  pom yśleć o zw iększe­
niu  p rodukey i krajowej.

N a t u r a l n y  g a z
skreśli!'

W i l l i a m  M e t  c a 1 t.

G az n a tu ra ln y  zachodniej Pensy lw an ii  je s t  tak  
znak o m ity m  produk tem , iż zasługuje  n a  ponow ną 
i szczegółową w zm iankę. K ie ru n ek ,  w k tó ry m  źródła

gazow e się rozciągają, b iegnie  od północnego wschodu 
ku  południow em u zachodowi. S tojąc n a  jednym  z Al - 
leghańsk iego  pasu g ó r  w zniesieniu  w W e s tm o re la n d  
County , m m ej więcej w odległości 3 mil na  p o łu ­
dn iow y wschód od miejsca połączenia  się rzek  Alle- 
ghany' i K isk incetas , m ożna widzieć podczas ciemnej 
nocy w k ie ru n k u  północno zachodnim  św ia te łka  w 
B u t le r  C ounty , na  p iłnoc takow e  w K i t ta n n iu g ,  n a  
pó łnocny  wschód w L eech b u rg  i Apollo, na  po łudn iow y 
wschód w M urraysv ille  a na  po łudniow y zachód św ia ­
te łk a  gazowe w T a ren tu m . Po  za g ran icam i W a s h in g ­
to n  C oun ty  bliżej k u  S teubenv ille  w ystępu je  inny  sze- 
re g  w yziew ów  gazow ych, a ich liczba jest og rom na 
w H u t to n ,  n a  w schodnim  k ra ń c u  P i t tsb u rg a ,  koło 
Soho, B row ustow n, Sbgo  i B ayards tow n . W sz y s tk ie  
te  źródła  leżą mniej więcej w je d n y m  k ie ru n k u  
pod 45°.

N iektóre  z ty c h  źródeł w ydzie la ją  gaz  p rz y  
nadzw yczaj Wysokiem c iśn ie n iu ; m anom ete r  o sa ­
dzony na  6 calowej ru rze  w odległości k i lku  mil od 
źród ła  w skazyw ał ciśnienie 120 fun tów  n a  cal k w a ­
d ra to w y  (p ikg  n a  2oqmm). N adzw yczaj  w ażnem  je s t  
py'tanie, czyli m ożna liczyć na dłuższą trw ałość  w y ­
p ływ ającego  g azu  p rzy  tak  wysokiej prężności, j e s t  
zaś ono tem  w ażniejsze zw łaszcza dla tych, k tó rzy  
u w zg lędn ia ją  koszta p rzeksz ta łcen ia  zak ładu  fab ry -  
oznegorcelem u ży w an ia  gazu. Spraw ozdan ie  kom issyi 
gazowej z m aja  1884 ja k o te ż  doświadczenia  z p r a ­
k ty k i  przedsięb iors tw  gazow ych  w ykazu ją ,  iż w ie l­
kie w yziew y t rw a ły  ty lko  k ilka  lat, m imo to je d n a k  
gazu  jęgzcze do w yż pornienionych celów nie zabrakło . 
F a k te m  jest, iż m iasto  F redon ia ,  w prow incy i N ew - 
"York, było  więcej j a k  przez 40 la t  gazem  z jed n eg o  
i tego samego źródła, oświetlane, a j a k  wieści niosą, 
w yzyskiw ali  C h ińczycy  przez 4.000 la t  n iek tó re  źródła , 
k tó re  ieszcze dzisiaj do obfitych należą.

R opa  daje nam  lepsze porów nan ie ;  g d y  przed  
k ilku  la ty  zgłębiono wielką ilość szybów w y try s k a ­
ją c y c h  ro p ą -a  gorączka  do eksplo tacy i ropy  opano­
wała  kraj S ł y ,  wu£b wadzili ludzie  silnej woli i b y ­
strego  um ysłu  za pomocą rurociągów  i pom p w ty m  
przem yśle  pew ien  lad  i system, tak  iż dzisiaj A m e ­
ry k a ,  rozporządza  m ilionami bary łek  n a f ty  a w szy s t­
kie ucyw ilizow ane k ra je  posiadają  j a k  na jlepszy  
i n a j tań szy  p ro d u k t  św ie t lany  i oleje smarowe. P o ­
dobny  s tosunek  pow inien  zajść w przem yśle  gazow ym . 
Obecną chwilę, w k tórej każdy  zak łada  świder, a b y  
ty lko dojść -do zb io rn ików  gazow ych  w łonie ziem: 
się mieszczących, bez względu na  koszta  i ko rzyśc i  
takowego, należj ' uw ażać  ja k o  czas szukan ia  k ra jów  
n a  księżycu; w kró tce  nas tąp i  okres m żyniery i ,  k tó r j  
n ada  te m u  przem ysłow i k ie ru n ek  racyonalny .

N a tu ra ln y  gaz  nie pow in ien  być  za nad to  silnie
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ogrzew any , a lbow :cm  się rozk łada  i osadza tw a rd y  
s ta ły  węgie l;  n a  stropie pa len iska  osadziła się w kilku  
dn iach  sko rupa  koksu, k tó ry  w rzucony  do ognia  po 
u p ływ ie  pół godz iny  w zupełności się spalił; gdy  przed 
ru sz tem  postaw iony  został  dyszak  a na koks n a sy ­
p an o  świeże węgle, ogień podniósł się do białości. 
P rz y  innem  doświadczeniu  wrzucono do ognia  ‘2kej 
koksu  i n a ty c h m ia s t  do białości p rzy  pomocy wtła 
czanego pow ie trza  ogrzano; po upływio t rzech  g o ­
d z in  dodano świeżą; ilość': w ęg la  a żarzony  koks 
p rzez  nas tęp n e  t rz y  godz iny  w białym płomieniu po 
w yjęc iu  z ogn ia  nie okazał zm iany  w postaci, n a to ­
m ias t  zaś był o k ry ty  c ien iu tką  powłoką białego po­
pio łu  a c iężar  jeg o  po sześciu godz inach  był o 20"/n 
mniejszy.

P on iew aż  gaz  po trzebu je  do zupełnego spale­
n ia  7 do 8 objętości powietrza, dostarczenie  p rzeto  
po trzebne j  ilości pow ie trza  ma. swoje pew nek trudno-  
ści. I r z y  są sposoby- do zupełnego  spalenie gazu. 
P ie rw sz y  dosyć u ży w an y  sposób polega na  zasadzie  
dm uchaw ki a m ianow icie  na w tłaczan iu  silnego p rąd u  
zim nego  pow ietrza  i wysokiej prężności g a z u ;  d rug i 
sposób po lega  ua  tem, iż do silnego p rądu  gazow ego 
w t łacza  się p a rę  lub zgęszczone i ogrzane powietrze. 
D ru g i  ten  sposób daje o lbrzym i p łom ień  o nadzwy'- 
czaj wysokiej ciepłoci«J k tó ry  z tego  powodu uie 
da je  się z ła tw ośc ią  p rak ty czn ie  użyć. W ed le  trze ­
ciego sposobu m iesza się dosta teczną  ilość, wysoko 
og rzanego  pow ie trza  z gazem  wolno dopływ ającym . 
Im  powolriiaj gaz  i pow ie trze  się mieszają, tem  p ię ­
knie jszy , Jspokojnieiszy i w iększy  dają  płomień, tem  
lepszy  osiąga się r ezu l ta t  p rzy  Stosunkowo m ałych  
kosztach.

P ow yższe  m etody  m ają  również zastosowanie 
p rz y  w y tw arzan iu  g azu  z w ęgla  w piecach p łom ien ­
n y c h  i reg en e ra to rach  ; gaz  o trzy m an y  w re g e n e ra ­
to ra c h  przew yższa  tak  co do swojej działalności ja k  
i pod w zględem  oszczędności matt-ryału w szystkie  
w  in n y  sposób o trzy m y w an e  sztuczne gazy  i ich 
m ieszan iny . Jeże l i  zam ienia jąc  węgiel kam ienny , na 
gaz, pom im o dosyć kosztow nego procesu hutn iczego , 
o trz y m u je  się m ieszan inę  gazu  złożoną przeciętn ie  
z 60°/0 azotu, IO"-), kw asu  węglowego i 20" ; medo-  
k w asu  w ęgla  i p rzy  tem  zyskuje  się wiele na  mate- 
ry a le  opałowym , tem  większe muszą być korzyści 
p rz y  użyciu  gazu  na tu ra lnego , k tó ry  S -  zupełności 
się spala. Z as tosow anie  r e g e n e ra to ra  p rzy  spaleniu  
g azu  n a tu ra ln eg o  je s t  bardzo  ła tw e  i pojedyncze  ; 
n a leży  ty lko  wziąść '.j objętości po trzebnej dla s z tu ­
cznego  gazu, ciśnienie g azu  zmniejszyć, gaz  rozdzie­
lić  i zmieszać z 5 ra z y  większą objętością powietrza. 
M ieszaninę  tę  o trzym uje  się w s ta łym  regeneratorze  
w  t e n  sposób, iż do kanałów , w k tó ry ch  mieszanie

m a miejsce w prow adza  się '/-, n a tu ra lu e g o  gazu  
i pow ietrze  wolno d o p ły w a ją c e ; o t rzy m am y  w tedy  
zrów nan ie :  sz tuczny  gaz  ('/5 pa lny)  i pow ietrze  
n a tu ra ln y  gaz  i powietrze.

W  okolicy P i t tsb u rg i ia  m ożna w idzieć n a j ro z ­
m aitsze  sp ® o b y  S pa lan ia 'g azu  : na  południowej s t ro ­
nie m iasta  opalają  ko tły  g  izem pod ług  system u r e ­
genera to ró w ; spalan ie  gazu  jest. z u p e łn e ;  n ad  b rz e ­
giem  rzek i  A lleg an y  u żyw ają  do opa lan ia  k o t$ w  
sposobu dm uchaw kow ego. AYalcownie żelaza w p r o ­
w adzają  gaz  do swoicli zak ładów  ru ram i 150 do 
zśiOnoM sz, r o k ie m i ; w m iO cie  rozprow adzają  gaz  ru- 
r a m : o średnicy  0 6 ,  0 9  i 1 -2m

N atu ra ln y  gaz  byw a tak że  u ży w an y  do czysz­
czenia blachy. Pew ien  fa b ry k a n t  w L eech b u rg  ogrzew a 
skrzynie ,  w k tó ry ch  rozżarza  c ienkie b lachy, do po­
trzebne j  c iepłoty za  pomocą g azu  i skoro m eta l  
dostatecznie- .się rozrzarzy ł, przepuszcza pom iędzy 
ta k o w y  p rąd  gazu  za pomocą ru ry  umieszczonej nad 
skrzyni ią. Po  .skończonym procesie blachę pozostawia 
się pow olnem u os tudzen iu ;  sku tek  g azu  je s t  ten, iż 
b lacha  wychodzi zupe łn ie  czysta  i wolna od łusek 
i dostaje  pozór blachy białej.

E n g in . and M in in g  J o u rn a l, 3S, nr. 23.

Z 8 p  i s  k i l i t e r a c k i e .

Dr. II .  U b l i g .  Ueber dris Yorlconii/im und die 
Ikntslchuni/ des Drdoels. P o d  ty m  ty tu łe m  zam ieszcza 
439 zeszy t  (1884) zb ioru  p o p u la rn y c h  um ie ję tn y ch  
odczytów , w ydaw anego  w B erlin ie  pod redakcyą  
R . Y i r  c h o w a  i P r .  v. IT o 1 z e n d o r  fi?a treściw ą 
a mimo to wielce wyczerpującą  pracę p. Dr. H. U  li 1 i g  a 
„o w ystęp y w an iu  i pochodzeniu  ropy. Skreśliwszy 
zjawiska, wśród k tó ry ch  ropaS samodzieln ie  n a  w ierzch 
się w ydobyw a, lub któi;e obecność takow ej wskazują, 
p rzeds taw ia  n am  au to r  w krótkości wyfitępywanie 
ropy  w pnłnoenej A m eryce, na  K aukaz ie ,  w Galicyi, 
R u m iu n ,  i w północnych Niemczech. AY A m eryce  
w ystępu je  ona we fonnaeyy dewońskiej (g rupy  Cor- 
niforous i Chem ung), na K au k az ie  w młotlśżej fo rm a­
cyi trzeciorzędnej, w Galicy i we ińrm acyi kredowej 
(u tw ór ropianieckil, eocenicznej, oligocenowej i mi- 
ocenicznej, w R m nu u ij i  na  AYołoszczyźnie w u tw o ­
rze  kongeriow ym , na  Mołdawii zaś w eoceuie, oligo- 
cenie i w iłach .‘Solnych, w północnych  N iem czech 
w reszcie we f  rm acy i wealdeńskisj.

D ru g a  część tego dziełka obejm uje chem iczne 
własności ropy i wosku ziemnego,- ja k o te ż  teo ryę
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p o w staw an ia  takow ych .  R o p a  j e s t  m ieszaniną  w ie lu  
po łączeń  w ęg low odorow ych  o rozm aity m  ciężarze 
g a tu n k o w y m , punkc ie  w rzen ia  i rozm aite j  zapalności, 
z k tó ry c h  połączenia  C4 B U  C4 H 0 i C0 H s są gazam i,  
zaś CB H , n aż do C.,a I I .14 cieczami a najw yższe  s ta łą  
parafinę. W osk z iem ny, p o k rew n y  pod względem  
chem icznym  ropie, sk łada  się p rzew ażn ie  z parafin}'.

Co do po w stan ia  ropy  om aw ia  a u to r  teo ryę  
emanacp/itą  z w ie lk ich  głębin , ja k o te ż  ta k o w ą  Men- 
delejewa, nas tęp n ie  o rgan iczne  pochodzenie  ropy, 
łączy  zaś obydw a  te  za p a t ry w a ń  a, o il? em a n a c y a  
p rz y c z y n i ła  się, a żeby  ropa, zaw dzięczająca  swojo 
pochodzen ie  p rzew ażn ie  rozk ładow i części zw ie rzę ­
cych, z w iększych  g łęb in  w ydosta ła  się do wyżej 
po łożonych  próżni, szczelin  i porow atych  piaskowców. 
Co się ty czy  w osku  z iem nego pirzemawia jeg o  b lisk i > 
pokrew ieńs tw o  z py rop issy tem , iż ta k o w y  pow sta ł  
n ie ty ik o  ze szczą tek  zw ierzęcych , ale i roślin  m o r­
skich  i lądow ych. O.

W iadom ości bieżące.

K r a jo w e  towarzystwo dla O p w ń  i rozwoju górni- 
chcą i  przemysłu naftowo go w Gahcyi. D o  t o w a r z y s t w a  
p r z y s  tąp i l i  j a k o  c z ło n k o w ie  z w y c z a jn i  pp. F r a n c i s z e k  T e s -  
s e d i k  w  T u r z e m p o lu  i A i t a l  W i t o s z y ń s k i  w  S a n o k u .

Ustaw a naftoicu  w e jd z ie  d o p ie ro  w  ż y c ie  po w y ­
d a n i u  r o z p o rz ą d z e n ia ,  w p r o w a d z a ją c e g o  t a k o w ą .  M i n i s t e r ­
s t w o  s p r a w ie d l iw o ś c i  w y g o to w a ło  u s t a w o d a w c z y  p r o j e k t  
o z a ło ż e n iu ,  w e w n ę t r z n e m  u r z ą d z e n i u  i s p r a w o w a n iu  b y -  
p o t e c z n y c h  k s i ą g  n a t to w y c h  i w e z w a ło  g a l i c y js k ie  k r a jo w e  
s ą d y  a p e l a c y j n e  do  w y d a n ia  o t a k o w y m  sw ej  opinii .

Słoboda rungurska .  D o w ia d u je m y  się, iż  p. B e r n a -  
e z ik  p o w r ó c iw s z y  z R u m u ń i j i ,  g d z ie  k ie r o w a ł  r o b o ta m i  
w ie i tn i c z e m i  w  B u s t in a r i ,  z a m ie rz a  w y s t ą p i ę !  j a k o  p r z e d ­
s ię b io rc a  w ie r tn i c z y  i p o s łu g iw a ć  się  s y s te m e m  A .  F a u c k a  
P i e r w s z e  w ie r c e n ia  w y k o n y w a ć  b ę d z ie  w  k o p a ln i  p. K i ih -  
i ie la  i Sp.  w  S łobodz ie .

Z a s t ę p  p r z e d s i ę b io r c ó w  w i e r tn i c z y c h  z w ię k s z a  się. 
O b e c n ie  m a m y  w  k r a j u  n a s t ę p u j ą c e  f i rm y  w ie r tn i c z e :

B e r g k e i m  i M a c  G a r v e y  w K r y g u ,  S p ó łk a  w ie r tn ic z a  
l o n d y ń s k a  w  U s t r z y k a c h ,  V a t t e r  i S e r g l e r  w B o r y s ła w iu ,  
Ł  B u b e l l a ,  B .  D e s k u r  i J .  L e n ie c k i  w e  L w o w ie ,  S t a n i ­
s ł a w  J ó r s k i  w  S ło b o d z ie  r u n g u r s k i e j .

W  spraw ie  s to p m a  zapalności nafty .  N a j r ó ż n o r o ­
d n i e j s z e  p r z e p i s y  m in i s t e r y a l n e  b ą d ź  to s ię  zn oszące ,  b ą d ź  
t e ż  u z u p e łn i a j ą c e  w y r a d z a j ą  częstokroć"! n i e n a t u r a l n y  s t a n  
rzecz} '.  N a j ś w ie ż s z y  p r z y k ła d ,  o j a k im  n a m  d o n o sz ą  z K o ­
ło m y j ą  a  k t ó r y  odnos i  s ię  do  zap a ln o śc i  n a f ty ,  w s k a z u je  
p r a k ty c z n o ś ć  p r z e p i s ó w  n ie m ie c k ic h ,  n o r m u ją c y c h  d la  n a f ty  
p u n k t  z a p ło n ie n ia  2 1 °  0 .  A b e l  te s t ,  a  z d r u g ie j  s t r o n y  
w a d l iw o ś ć  p rz e p i só w  n a sz y c h ,  w e d le  k t ó r y c h  p u n k t  z a p a l ­
nośc i  w y n o s ić  p o w in ie n  3 0 UE .  czyli  3 6 '5 °  C., a  p r z y te m  
z e z w a la j ą c y c h  n a  s p r z e d a ż  n a f t y  g a l i c y js k ie j  o n iż s z y m

p u n k ą fe  z a p a l n o ^ i  p rz y  z a c h o w a n iu  t y c h  ś r o d k ó w  o s t ro -  
żrjesfii, j a k i e  w  h a n d lu  s p i r y tu s e m  o b o w iązu ją .

P ro d l rę en c i  n a f ty  mieli  p rz e to  z u p e łn ą  sw o b o d ę  w w y ­
r a b ia n iu  a lbo  n a d m ie rn i e  d o b re j  n a f ty  (p. zapa l.  3 0 °  R .)  
s to s o w n ie  do  rozp .  M in. z d n i a  21  s ty c z n ia  1 8 6 6 ,  a lbo  
n a f t y  zap a ln e j ,  k tó re j  o ile n a  to pt.osunld h a n d lo w e  d o z w a ­
la ły ,  w y s y ła n o  ha t a r g i  w ie lk ie  ilości , w s k u te k  czego  n a f ta  
g a l .  m ia ła  z a w s z e  g o r s z ą  r e n o n ta  od  p r o d u k tu  z a g r a n i ­
c z n e g o  a  tem  sa m e m  i g o r s z i r E e n t J .g f

Z  p o w o d u  k o n k u r e n c y '  zosta l i  p r o d u c e n c i  z m u sze n i  
do  w y r a b i a n i a  lepsze j  n a f ty  ; n a f t a  g a l i c y j s k a ,  r ó w n a  co do 
j ak o ś c i  a m e r y k a ń s k ie j ,  pod o b c ą  f i rm ą  z n a jd y  w a la  c h ę tn y c h  
o d b io rcó w .  M im o to, że  n a f ta  a m e r y k a ń s k a ,  m a ją c a  
p u n k t  z ap ło n ie n ia  2 1 °  <5. A b e l  t e s t ,  p o m ad a  w  N ie m c z e c h  
i A u s t r y i  w y r o b io n ą  r e p u ta c y ę ,  n a f ta  g a l i c y j s k a  tej  s a ­
m ej  jak o śc i  b y ła  p rz ez  k u p c ó w  n a f ty  z ag ra n ic z n e j  u z n a ­
w a n ą  j a k o  p r o d u k t  z n ac zn ie  g o rsz y ,  a  to d la  t eg o ,  że 
w  A u s t r y i  d la  n a f ty  d o b re j  p o s ta w io n o  p u n k t  zap a ln o śc i  
z b y tn io  w y s o k i  i d la  p r o d u c e n t a  t y lk o  ze  s t r a t ą  m o ż e b n y .  
T o  te ż ,  g d y  n i e d a w n o  t e m u  k i lk a  w a g o n ó w  n a f ty  g a l i c y j ­
s k ie j  p r z y b y ło  do  P r a g i ,  t a m te j s i  k u p c y  n a f ty  a m e r y k a ń ­
sk ie j  w n ^ i l i  c ie k a w e  ż ą d a n ie  do  w ła d z ,  a ż e b y  n a f tę  tę, 
k t ó r a  p o s ia d a ła  2 1 °  C. A b e l  t e s t ,  n ie  d o p u szczo n o  do 
h a n d lu .  P o d o b n y c h  s z tu c z e k  p o z w a la ją  sob ie  h a n d la r z e  
n a f ty  n a  B u k o w in ie  i w in n y c h  prow incyaodi  A u s t r y i ;  co 
z j e d n e j  s t r o n y  o d s t r ę c z a  n a b y w c ó w  od p r o d u k t u  k r a jo ­
w e g o .  T a k i e  s ą  d z iw n e  s k u t k i  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y c h  r o z ­
p o r z ą d z e ń  m im s t e r y a l n y e h .  O d d z ia ł  k o ło m y jsk i  k r a i .  tow . 
n a f to w e g o  o d n ió s ł  s ię  w  te j  s p r a w i e  do  M i n i s t e r s tw a  h a n ­
d lu ,  j i ro sząc  z a ra z e m  o w y d a n ie  n o w y c h  p rz e p i s ó w  co do 
z ap a ln o ś c i  n a f ty ,  j a k ie  w  N ie m c ze c h  i n a  W ę g r z e c h  m a ją  
m ie jsce .

Sosniiisó  w  S ie d m io g ro d z ie .  O d  p. F a u c k a  d o w i a d u ­
j e m y  się, iż w  k o p a l r i ,  n a le żą c e j  do  H a r o m s z ć k  sp ó łk i  n a f ­
to w e j  ( G a u s e r  i Sp,) ,  d o b y to  w  sz y b ie ,  N r .  5, w  g łęb o -  
ści 1 5 1 m  z n ac zn e  ilości ro p y .  B y ł b y  to  b a id z o  p o c ie s z a ­
j ą c y  fa k t ,  r z ą d  w ę g ie r s k i  b o w iem  u w z g lę d n ia łb y  i lo sy  
k r a jo w e g o  p r o d u k t u  su ro w e g o ,  k tó r e g o  m im o  L c z n y c h  p o ­
s z u k i w a ń  i z n a c z n y c h  n a  te  r a le  w y ło ż o n y c h  a po w ię k sz e j  
czę śc i  z m a r n o w a n y c h  su m  d o ty c h c z a s  w  t e m  p a ń s tw ie  d o ­
k o p a ć  s ię  n ie  zdo łano .  R o b o ty  w ie r tn ic z e  w  S osm óso  p r o ­
w a d z i  p, F e r d .  W o d a k .  T e n ż e  u ż y w a  p r z e w a ż n ie  s a m o d z ie l ­
n y c h  n o ż y c  F a u c k a ,  k t ó i e m i  w y k o n y w a ł  w  2 4  g o d z in a c h  
4  do  5  m e t ró w .

T ra ld yr zn e  szko ły  wiercer ia. W y d z i a ł  k r a jo w y  p r z y ­
c h y la j ą c  s ię  do  p ro śb y  k ra j .  tow .  n a f to w e g o  u d z ie l i ł  pp. 
W ł .  F ib i c h o w i  i B a ro n o w i  E h a d e m n  po 8 . 0 0 0  zlr.  s u b ­
w e n c j i  n a  s p r a w ie n i e  k o m p le tn e g o  r y g u  k a n a d y j s k i e g o  
z m o to re m ,  k t ó r e b y  s łu ż y ły  do  p r a k ty c z n y c h  ć w icz eń  d la  
k s z t a ł c ą c y c h  się  w  s y s te m ie  k a n a d j j s l d m  w ie r ta c z y .  I3e- 
d z ie m y  miel i  w k r ó tc e _ j lw ie  sz k o ły ,  iednę  w  Z a g ó r z u  pod  
k i r r u n k i e m  p. B a r o n a  R h a d eg o ,-  d r u g ą  z aś  p o d  k i e r u n k ie m  
p. Z. S u s z y c k ie g o  w  R o p ia n e e  ko lo  D u k l i .  O p ró cz  te g o  
w y z n a c z y ł  W y d z i a ł  k r a jo w y  s t y p e n d y a  po  1 5 0  z łr .  d la  
u czn ió w -  n a  c a ły  czas  t r w a n i a  k u r s u ,  z k tó re i  to  k w o t y  
p r z y p a d a  5 0  z łr .  n a  w y n a g r o d z e n ie  d l a  p e r  son ąfu u d z i e ­
l a ją c e g o  n a u k ę ,  r e s z t a  z aś  ( 1 0 0  z łr . )  n a  t r z y m ie s ię c z n e  
u t r z y m a n i e  i k o s z t a  p o d ró ż y .

Z&branie producentów naftow ych ive Lwowie  d n i a  
2  k w i e tn i a  O b e c n i : G o ra y s k i ,  S z c z e p a n o w sk i ,  F ib i c h ,  W i ­
śn io w s k i ,  G c h ó n b o rn .
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Na t e m  z e b r a n iu  z a p a d ły  n a s t ę p u ją c e  u c h w a ł y :
5 1) u r e g u lo w a n ie  s t o s u n k u  k r e d y to w e g o  z B a n k ie m  

k r a jo w y m  w  s p r a w ie  z a l icz ek  n a  t o w a r  le tn i ,  j a k o t e ż  w d r o ­
ż e n ie  r o k o w a ń  z t } m ż e  B a n k ie m  co do  do k ó w ;

‘2 )  w y s to s o w a n ie  p o d z ię k o w a n ia  m in i s t r o w i  h a n d lu  
za  i n i c y a ty w ę  i p o p a rc ie  o b n iże n ia  t a r y f  k o l e jo w y c h ;

3 )  p o d a n ie  do  g e n e r a ln e j  d y r e k c y i  kole j i  p a ń s t w o ­
w y c h  o p rz y s p ie s z e n ie  o g ło sz en ia  now ej  t a r y f y ;

4 )  p o d a n ie  do  d y r e k c y i  r u c h u  k o le j i  p a ń s tw o w e j  
w  K r a k o w i e  i kole j i  lw o w s k o  c z e rn o w ie c k ie j  o z a s za lo w a-  
n io  a  w z g lę d n ie  p o s t a w ie n i e  r a m p  k r y t y c h  i o sz a lo w a n y c h  
d o  ł a d o w a n ia  n a f ty ,  o z a k u p ie n ie  p ł a c h t  b i a ły c h  k a u c z u ­
k o w y c h  do n a k r y w a n i a  lo r s  n a ła d o w a n y c h  n a f tą ,  w r e sz c ie  
o s z y b k ie  e k s p e d y o w a n ie  naft} ' szczeg ó ln ie j  w  mi ; s i ą c a c h  
l e t n i c h ;

5) p o d a n ie  do  m in i s t e r s t w a  h a n d lu  i s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  o w p r o w a d z e n ie  A b e l  t e s tu  d l a  n a f t y  k r a jo ­
w e j  i im p o r to w a n e j ;

\ 6)  w p r o w a d z e n ie  w  życie  m a r k i  n a f to w ej .
Z e b r a n ie  u p o w a ż n i ło  p .p fp c l ió n b o rn a  do o z n a c z e n ia  

b a r w y  j a k ą  n a f ta  h a n d lo w a ,  k tó re j  p r z y s ł u ż a ć  b ę d z i e  n a ­
z w a  „ m a r k a  ga l.  to w .  n a f to w eg o ,  m ie ć  p o w in n a  i z ło ż e ­
n i a  w  b iu rz e  t o w a r z y s t w a  n a f to w e g o  prób}’ b a r w y ,  k t ó r a  
r o z e s ła n ą  b ę d z ie  p o je d y n c z y m  f a b r y k o m  i t o w a r z y s t w u  
k o ło m y jsk ie m u .

T e s to w a n a  n a f ta  m a  m ie ć  4 3 ° B e .  p r z y  1 2 ° R .  a  p u n k t  
zap a ln o śc i  2 1 "  A be l  t e s t .  T e s to w a n ie  w y k o n y w a ć  b ę d z ie  
u p o w a ż n io n y  do teg o  p rzez  t o w a r z y s tw o  n a f to w e  lu b  o d d z ia ł  
k o ło m y fsk i  in s p e k to r ,  k t ó r y  w y d a w a ć  b ędzie  c e r ty f ik a ty  
w  d w ó c h  jęźShkach. I lo ść  p ró b  o zn aczono  :

n a  1 do  5  b a r y ł e k  1 p ró b a .
V °  „ 1 5  „  i  „
n 1 5  „ C O  „ 3  ,
„ 3 0  „ 6 0  „ 4  „

T a k s ę  od  t e s to w a n i a  o zn ac zy  t o w a r z y s t w o  n a f to w e .

Allgcm em e N o tizen  iiber die galiz ische Fctroleum-  
lndust^ ie .

D ie  in d e n  M o n a te n  A p r i l ,  M ai  u n d  J u n i  g e w o h n -  
l icb  z u m  A o rsc b e in  k o m m e n d e  S t a g n a t io n  in  d e m  A b -  
s a t z e  d es  P e t r o l e u m s  i s t  in  G a liz ien  s e i t  e in ig e u  W o c h e n  
H f l l a u f  e i n g l t r e t t e n .  B e s o n d e r s  m in d e r  g n t e  S o r t e n  d e s  
Leuchtoe leS f ,  w e lch e  in  d e n  W i n t e n n o n a t e n  e in e  g r o s s e r e  
J i ą e l j f r a g e  b e s i tz en  m iissen ,  am  L a g e r  b e h a l t e n  w e r d e n ,  
w o g e g e n  P r i m a  S o r t e u  s t e t s  e m e n  r e g e n  A b s a t z  b e s i tz en .  
N a c l i  e in e r  M it the . i lung  d e s  H e r r n  St. S z c z e p a n o w s l  ; 
t i n d e t  im  O c to b er ,  N o v e m b e r  u n d  D e z e m b e r  d e r  g ro s s te ,  
im  A p r i l ,  Mai u n d  J u n i  d e r  k l e in s t e  C o n su m  s t a t t .  D e r -  
se lb e  b e tr i ig t  in d e n  W i n t e n n o n a t e n  ( O c t o b e r - F e b r u a r )  
72"/,, , in d e n  S o m m e r m o n a te n  M a r z — A u g u s t )  2 8 " /u d e s  
a l lg e m e in e n  G onsum s.

B is  in  d a s  v o r ig e  J a h r  t r a c h t e t e  m a n  d ie  e r z e u g te  
W a a r e  w e n n  a u c h  bei e in e m  se l ir  n i e d r ig e n  P r e i s e  an-  d ie  
P l a n d le r  f l iiss ig  zu  m ac l ien ;  g e g e n w a r t i g  b e h a l t e n  d ie  P e -  
t ro le u m ra f f in e r ie e n  ih re  P r o d u c t e  a m  L a g e r  u n d  sj chen  s ieh  
he i  d e n  g r ó s s e r e u  B a n k in s t i t u t i o n e n  e in e n  C r e d i t  z u  v e r -  
schaffen .  B e k a n n t e r  W e i s e  h a t t e  d ie  g a l iz is ch e  L a n d e s -  
b a n k  im J .  1 8 8 4  i ib e r  J a s  A n s u o h e n  d e s  P e t r o l e u m - L a n -  
d e s v e re in e s  e in e n  C r e d i t  in d e r  H b h e  v o n  1 6 0 . 0 0 0  fl. a u f  
d ie  P e t ro le n m v o r r ; i th o  b e w i l l ig t .  N a c h  d e n  von d e r  L a n -  
d e s b a n k  h e r a u s g e g e b e n e n  V o r s c h n f t e n  w e r d e n  d ie  V o r -  
sch i is se  a u f  d ie  D a u e r  v o n  6  M o n a te n  u n d  a u f  6 0 ° /n d e s

g e s a m m t e n  W e r t h e s  d e s  P e t r o l e u m y o r r a t e s ,  be i  e i n e r  V e r -  
g i i t u n g  von  6'2/s %  d e r  Amleihe g e g e b e n .  F i i r  d ie  d i e s ja h -  
r ig e  iS o m m e rc am p ag n e  w u r d e  d e r  C r e d i t  iu  d e r  H o h e  v o n
1 8 0 . 0 0 0  fl. fo lg en d e n  F i r m e u  b e w i l l i g t :  A l e k s a n d r o w ic z  
&  L a n d a u  in G or l ice ,  B o d u e r  N a f ta l i  iu G or l ice ,  B r u n i c k i  
B a r o n  F e r d i n a n d  in  K lę c z a n y ,  D r .  F e d o r o w ic z  N ic o la u s  
in R o p a ,  F i b i c h  L a d .  &  C om p.  in  L ip in k i ,  C h o r k ó w k a  
u n d  K o lo m e a ,  G le ic b e r  I z a a k  in  G or l ice ,  H a n d e l s  u n d  
G e w e r b e b a n k  in  D u k la ,  N e b e n z a h l  K e l lm a n  in  G o r l ice ,  
M ią c z y ń s k i  iu  L e m b e r g ,  S k r z y ń s k i  A d a m  in  L ib u s z a ,  
W iu c e n z  F e l ik s  in  K o lo m ea ,  W e r t h e i m e r  E f r o im  in  G o r ­
lice,  W o l f a r t l i  F r a n z  in  K u r z a n y ,  S c h r e i e r  &  C om p.  in  
P e c z e u iż y n .

M i t  d e r  A u s i ib u n g  d e r  C o n t ro l ł e  i ib e r  d i e  P e t r o -  
l e u m v o r r a t h e  , a u f  w e lc h e  d ie  A o le ih e  g e g e b e n  w i r d ,  
w u r d e n  y o n  d e r  L a n d e s b a n k  v e r t r a u t :

T u l s z y c k i  in G r y b ó w ,  D r .  S ta n .  O l s z e w s k i  in  G o r ­
l ice ,  A. J a b ł o ń s k i  in B o b r k a ,  Z .  L e w ic k i  in  S ło b o d a  m a ­
g u r s k a  u n d  W i l h e l m  S c h a y e r  in K o lo m e a .

G e w is s e  F o r m a l i t a t e n ,  d e r e ń  s t r e n g e s  E in h a l t e n  von  
d e r  L a n d e s b a n k  g e f o r d e r t  w i rd ,  b e s o n d e r s  a b e r  d ie  N o t h -  
w e n d i g k e i t  d e r  G e g e n w a r t  d e s  N o t a r s  be i  d e r  U e h e r g a b e  
d e r  C r e d i tw a a r e ,  w e lc h e  d ie  K o s t e n  d e r  A n le ih e  urn 
1 - 2 " / , ,  e rh ó h en ,  h a b e n  d ie  P e t r o l e u m p r o d u z e n te n  O s j g a -  
l iz ien s  b e w o g e n  d ie  G r i i n d u n g  e in e r  sp e c ie l l e n  A c t ie n  G e -  
s e l l s c h a f t  zu  p r o j e k t i r e n ,  d e r e ń  Z w e c k  im  § .  2. d e s  P r o -  
j e c t e s  d e r  S ta tu tem  f o lg e n d e r  W e i s e  b e z e ic h n e t  w ird :

„ D ie  G e se l ls c l ia f t  u n t e r n i m m t  f o lg e n d e  G e s c h ł i f t e “:
a)  E r r i c h t u n g  v o n  L a g e r h a u s e r n  a u f  d i e  P e t r o -  

l e u in p r o d u c t e .
b j  E r r i c h t u n g  d e r  F r e ik a g e r  a u f  G r u n d  d e r  M in .  

V e r o r d m i n g  v. 10. J u u i  1 8 6 6 ,  N r.  8 6 .
c) A n le ih e u  a u f  P e t r o h - u m p r o d u e te  i n  M a g a s iu s i i  

u n d  L a g ę r n .
cl) Y e r m i t l l u n g  in d e r  E r l a n g u n g  e in e s  C r e d i t e s  a u f  

d i e  zu  e r r i c h t e n d e  O o n s u in s te u n r .
e) Y e r m i t t l u n g  m  d e m  A n -  u n d  Y e r k a u f e  so  w ia  

T r a n s p o r t e  d e r  P e t r o l e u m p r o d u  ;te.
f )  D a s  A n k a n f e n  d e r  K e s s e l w a g o n s  so  w ie  d i e  L e -  

g u n g  d e r  r Ę o h r e n l e i t u n g e n “ .
D ie  F i r m a  d e r  G ese l ls c l ia f t  so l i  l a u t e n  „ Petroleum Mo~ 

gasili utul Ti ansportgeseUschaft m i t  d e m  S i tze  m  L e m b e r g w.
D e r  k l e in s t e  A n th e i l  (§. 10 ,  1 1 )  d e r  M i tg l i e d e r  b e -  

t r a g t  5 0 0 0  fl. u n d  k a n n  d e r s e lb e  in z w e i  h a l b j a h r i g e n  
R a te n  a u sg e z a l i l t  w e r d e n .  V o n  d e m  R e in g e w i u n  d e r  G e -  
s e l l s c h a f t  w e r d e n  10"/„  iu  d e n  R e s e r v e f b n d  (§. 5 3 )  a b -  
g e z o g e n ,  b is  d e r s e lb e  d e n  W e r t h  d e r  H a l f t e  a l l e r  A n t h e i l a  
e r l a n g t .  D e r  R e s t  w i r d  a n  d ie  M i tg l i e d e r  v e r th e i l t .

D ie s e r  g e s u n d e  G e d a n k e  l a n d  d e n  a l l g e m e in e n  E i u -  
k l a n g  n i c h t  n u r  be i  d e n  g a l i z i s c h e n  P e t r o l e u m p r o d u z e n ­
t e n ,  a b e r  a u c h  be i  a n d e r e n  g r o s s e r e n  K a p i t a l i s t e n ,  u n d  
e s  soli s ieb  s o g a r  bei d i e s e r  G ese l l .schaf t  d ie  g a l .  L a u d e s -  
b a n k  m i t  e in e m  n a m b a f  te n  K a p i t a ł  b e tb e i l ig e n .

Lang"sam  a b e r  s t e t i g  g e l a n g e n  d ie  g a l .  P e t r o l e u m  - 
P r o d u z o n t e n  zu d e r  K e n n t n i s s  i h r e r  ' l i s h e r ig e n  F e l i ] e r  u tu l  
M iingel ,  w e lc h e  b e s e i t i g t  w e r d e n ,  so w ie  z u  d e r  U e b e r z e u -  
g u n g ,  d a s s  d ie  g a l iz is ch e  P e t r o l e u m - I n d u s t r i e  t r o tz  u n w i -  
d e r s t r e i t b a r o r  y i e l e r  H i n d e r n i s s e  u n d  S c h w i e r ig k e i t e n  g e -  
w b k n l i c h e r  u n d  a u s s e r g e w o k n l i c h e r  N a t u r  in  F o l g ę  i h r e r  
L a g e  im  C e n t r u m  E u r o p a s  a l le  C b a n s e n  zu e in e r  g r o s s e ­
r e n  E n tw i c k e l u n g  u n d  so m i t  zu  d e r  b e d e u t e n d e u  \  i r-  
g r o s s e r u n g  ih r e r  P r o d u k t i o n  b e s i tz t .  D ie s e r  G e d a n k e  b e -  
s e e l t  g e g e n w a r t i g  d ie  m e is te n  G r u b e n b e s i t z e r .  (foirfcs. tolgt).
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M cport d t r  Petrol cum -P rodukte  a us  B a k u .  Nfaćh 
„ B a k i ń s k i j a  I s w ie s t i j a "  N r .  6, 1 8 8 5 - — b e t r u g  d e r  E x p o r t  
d e r  P e t r o l e u m - P r o d u k t e  a u s  B a k u :

J n L r  1 8 8 3  J a l i r  1 8 8 4
K e r o s e n  lG tfe i l7 2  mtetr. 35&2403mtc(r.
P je tr . -R i ic k s t i iu d e  2 3 0 6 8 3 4  „ 4 6 & 0 5 3 4
R o h o e l  3 0 7 4 4 5  „ 3 0 7 3 1 7  „
S e h m ie ro e le  ‘1 ^ 0 2 0 5  „ 2 1 7 5 7 5  „
B e n s in  7 6 2 3  „ 1 2 4 6 3  „
A s p b a l t  ( K i r )  4 1 6 3  „ 4 2 6 2  „

4 /7 6 1 .4 4 2 -  „ 8 , 7 6 4 . 5 5 4  „
E s  y e r g r o s s e r t e  s ich  d e r  f f ix p o r t  im  J .  1 8 8 4  g e g e n  

d a s  J .  1 8 8 3  u m  4 , 0 0 3 . I l 2 m ic t r  a lso  na l ie  u m  d a s  D o p p e l te .
D ie  P e t r o l e u m  P r o d u k t e  w e r d e n  th e i lw e is e  i ib e r  d a s  

C a s p i s c h e  M e r r ,  t h e i lw e is e  m i t t e l s t  d e r  E i s e n b a h n  B a k u -  
B a t u m  a u sg e f i ih r t .  I m  y o r ig e n  J a l i r e  b e t r u g  d ie  M e n g e  
d e r  i ib e r  d a s  C a sp i s c h e  M e p r  so w ie  n aoh  P e r s i e n  u b e r g e -  
iu l i r t e n  P e t r o l e u m - P r o d u k t e  9 1 " /0 , j e n e  m ii  d e r  B a lm  9'V0 
d e s  G e s a n m i t e x p o r t e s ; d ie  A u s f u l i r  d e s  P e t r o l e u m s  i ib e r  
d a s  C a sp i s c h e  M e e r  b e t r u g  8 0 ° /o, d a g e g e n  p e r  B n h n  2 0 " /o 
d e s  a u s g e f i i h r t e n  K e r o s e n s .  D i e s e r  g r o s s e  U r i t e r s c n ie d  in 
d e m  T r a n s p o r t 9 v e r k e h r e  e in e r s e i t s  i iber  d a s  C a sp i s c h e  
M eer ,  a n d e r e r s e i t s  nacli  B a tu m  p e r  B a h n  i s t  l e i c h t  e rk li i r-  
l ieh,  w e n n  w i r  e rw i ig en ,  d a s s  d ia  von  B a k u  nacli  B a tu m  
l u h r e n d e  B a h n  in F o l g ę  b e d e u t e n d e r  S t e ig u n g e n  g rd sh e re  
M e n g e n  zu v e r f r a c h tc n  n i c h t  im  S t a n d e  ist,  d a s s  d a h e r  
f u r  B a k u  d e r  W c g  i ib e r  d a s  Ca.spisehe M e e r  nacli  A s t r a -  
c lian  u n d  v o n  dortien pe is  B a h n  n a c h  W e s t e n  a is  b e s se re r  
u n d  z u g a n g l i c h e r  e r w a h l t  w u rd e .  GrOshero F i n n e h ,  s r a c i e l l  
jo n e j  d e s - N p b e r s ,  s c h e u te n  k e in e  K o s te n ,  um a u f  d i e g im  
W e g e  m b g l ic h s t  g r o s s e  M.engen d e r  P e t r o l e u m  P r o d u k t e  
u b e r f i i b r e n  zu k iu in e n  ; b e s o n d e rs  a n  d ie  'B a n d  k a m e n  
d e n e n  diefa:tBS'erst n i e d r fe g e n  T a r i f e  w e lc h e  d a s  ru ss iśc l ie  
P e t r o le u m  nicli t  n u r  in B u s s l a n d  a b e r  a u c h  in O e s to r r e ic h  
u n d  D e u t s c l i l a n d  zu b e k o m m e n  w u s s i e ! M ail  k i in i i te  m it  
vo llem  G ew jS sen  b e h a u p te n ,  d a s  d e n  oes tm -re ich isc l ien  
B a l in e n  ( K a r l - L u d w i g  u n d  K a i s e r  E e r d i n a n d  N o r d b a h n )  
d a s  o b ige  Y e rh i i l tn is s  u n b e k a n n t  w a r ,  d e n n  d ie  g ro s s e n  
R o fa k t io n e n  w u s s to n  d ie  ru .^siscben P e t r o l e u m s  H i in d le r  
a u f  d ie  W e i s e  zu  b ek o m m e n ,  in d em  d ie s e lb e n  d ie  W a h r  
sc l ie in l i c h k e i t  a n  d e u  T a g  g e l e g t  halren. d a s s  im  P a l le ,  
w e n n  d ie  b e t r e f f e n d e g  B a l in eu  k e in o  „ E r m a t ś i g u n g e n  im 
T r a n s p o r t o  g e w i ih re n  w i i rd e n ,  da's ru s s i s c h e  P e t r o le u m  
g r i i s ś t e n th e i l s  n a ch  B a tp m  y e H r a p b t e t  w e r d e n  w ird .

D ie  yorhiiltnismifcSsig k l e in e n  M o n g e n  d e r  P e t r o l e u m  
P r o d u k t e ,  w e lc h e  d ie  B a h n  B a k u - B a t u m  zu v e r f r a c h te t i  in 
d e r  L a g e  ist ,  g e b e n  noch koi a g e n i ig e n d e s  M a te r i a ł  fiir e ine  
g r i is se re  u n d  sp ec ie l l  fiir d e n  T r a n s p o r t  d i e s e r  P r o d u k t e  o rg a -  
n i s i r te  D a in p f s c h i i f a r th s g e s e l s c h a f t .  N a c h  „ B a k i ń s k i j a  I s w ic -  
s t i a "  N r .  2 3  h a b e n  sich  m e i s t e n j  I r e in d e  ru ss ic l ie  (8), o e s tm $  
re ic h is c h e  (T obe ,  N e p tu n ,  S g g l  L ib e r t a s ,  T a c i tu s ,  Sei ir ,  B o-  
s k o v i t s ,  A t t iv u s ,  Y o lu n t r ia ,  P r im a d o in ia ,  M ar in o ,  V irg o ,  T a -  
g a n r o g ,  P o r m o s a ,  C o lu m b u s  D u b r o w s k i ,  G in n o ,  S a ra ,  G e b r .  
Z e r m e n ) ,  g r i e c h is c h e  (l̂ j ,  e n g l i s c h e  (3),  t i i r k i s c h e  (2),  d e u t s c h e  
( W ie l a n d )  u n d  i ta l ie n isch e  SĆhitTe a n  d e m  T r a n s r a j r t a  d e r  
n a c h  B a tu m  i ib e r g e lu h r t e n  M e n g e  d e r  P e t r o l e u m  P r o d u k t e  
a n  d e n  A u s l a n d  b lo ss  m it  447<j°/0 b e th e i l i g t  D ie  o hen  g e -  
n a n n te n  Sch if fe  s ind  g r i i s s te n th e i l s  g e le g e n t l i c h  nacli  B a tu m  
g e k o m m e n  u n d  nahm er i  a is  I i i i c k f ra c l i t  K e r o s e n ,  S c h n u e r -  
oele, R i ic k s t a n d e  u n d  R ol ioe l  in M e n g e n  v o n  hdch.stens
11.31 Gm ictr; d ie  g e w o h n l ic h e  L a r lu n g  b e t r u g  3 .2 8 0  — 
6 . 5 6 0 mtetr.  B ei  w e i te m  g ro k s e re n  A n t h e i l  an  d e m  T r a n s -  
p o r t e  n a h in e n  dio Schiffe  d e r  B a tu m o r  T r a n s p o r tg e s e l s c h a f t .

I n  d e n  W i n t e r m o n a t e n  i s t  d e r  T r a S p o r t v e r k e . h r  d e s  
P e t r o l e u m s  a u f  d e r  t r a n s k a u k a s i s c l i e n  E i s e n b a h n  e t w a s  
g r i f f se r ,  d a g e g e n  j e n e r  i ibe r  d a s  C a sp i s c h e  M i e r  r e l u z i r t  
sich  in F o lg ę  d e s  E r f r i e r e n s  d e s  W o ł g a  - F l u s j e a  a u f  
e in ig e  k le in e re  S c h i f f s se n d u D g e n  in d ie - r t jm g e b u n g .  So z. B .  
w u r d e n  im D e z e m b e r  1 8 8 4  p e r  m a r e  2t)6Q7 mtetr,  p e r  
B a h n  d a g e g e n  1 1 G.170mtctr,  u n d  im  J i i n n e r  1 8 8 5  i ib e r  
d a s  C a sp isc h e  M e e r  l53S®m<ctfr,  p e r  B a k u  877G4intctr  
i ib e rg e f i ih r t .  D ie s  l i in d o r t  a b e r  d ie  ru.ss,i’sc h e n  P r o d u z e n te n  
d u r c h a u s  n ic h t  g tś i s se re  Sck l i is se  f i ir  d e n  A u s la n d  zu m a c h en  
D e r  Y e r k e h r  a u f  d e m  .© asp ischen  M e e re  f a n g t  im  M o n a te  
A p r i l  r e g e  zu  w e r d e n  u n d  d a u e r t  i ib e r  G M o u a te .  D ie se  
Z e i t  g e n u g t  y o l lk o m m e n  z u m  A n s a m m e ln  g rć is se re r  P e t r o ­
le u m  M e n g e n  in  A s t r a c h a n  so w ie  in a n d e r e n  H o u p t l a d e -  
p la tz e n  R u s s ln n d s ,  welcl ie  f i i r  d ie  W in t e r s a i s o n  au s ro i -  
c h e n  sollen .

Ueher den B b i f tu s s  der A n lass tcn tpcra tur  a u f  die  
F estu jke it  u n d  Constitu tion  des Stahles.

f l e r r  A . J  a r  o 1 i m e  k  in  H a in b u r g  a. d. D o n a u  yerdtFent- 
liclit, im  255 B a n d ę , I le f t  I. D in g le r ’s P o ly to c h n is c h e s  J o u rn a l, 
e in en  nehr in to ressa n ten  A u fS ą tz , w e lc lie jg m a n c lie  w ic h t ig e  D a- 
ten  iib or die  B e h a n d lu n g  d es StaJiles beim  i la e r te n  un d  A n la s -  
sen  en tliu lt. D ie se lb e n  diirftefis a u ch  f iir  P e tro lo u m - u n d  E rd -  
w a c tis g ru b en , w e lc h e  s tiih le rn e  M eis se l und W e r k z o n g e  y ie lfa c h  
Y erw en d en , vo n  holiem  In te ro s s e  se in , d ah er w ir  im  n a c h s tfo l-  

.geh d en  E in ig o s  z u r  K e n n tn is s  dos g e e h rte n  L e so rs  b r in g e n
{ R e d . ) .

D e r  Sta ll i  i s t  n ic h t  n u r  in  k a l te tn ,  s o n d e r n  a u c h  in  
s i e d e n d e m  W a s s e r ,  in  \V a s se r  von  1 5 0 "  T e m p e r a t u r  u n d  
m elrr ,  in s i e d e n d e m  Gel, l ie issf ł i is s igen  B le i ,  Z in n  u n d  
se l l js t  Z in k , ' - a l s o  e in e r  A b k u h lu n g s f i i i s s ig k e i t  von  o tw a  
4 0 0 "  h i i r tb a r ,  so dffijffluio I d a r t e  d e s  S t a h le s  h a u p t t s a c h l i c h  
n u r  v o n  d e r  t r eschwm digkeit  ab h iin g t ,  m i t  w e l c h e r  d e r  
g l i i l ien d o  S ta h l  bis zu  w,ner pewissen, bei etwa 500'* Ue- 
(jenden UrOischen T em pera tur  a b g e k i ih l t  w ird .

D a s  A nlassen  d e s  S t a h le s  w i r d  h i n g e g e n  v o n  d e m  
dauen iden  A usse tzen  e in e r  m n e r h a lb  a n d e r e r  Gi-enzen 
l io g e n d e n  T e m p e r a t u r  b e d in g t .

A l le m  A nSche irM  n a c h  w i r d  d e j  S t a h l  d u r c h  r u h i g e  
B e l a s t u n g  e b en so  wolil, w ie  d u r c h  H a in in e r n  u n d  S t r e c k e n  
v e r d ic h te t .  V e r m u t l i c h  b r i n g t  d a s  A n la s s e n  d e s  S t a h le s  
n a c h  g fe r l i t te n e r  F o rm i in d e ru r ig ,  in d e m  es  f lessen  F e S t ig -  
kftit s t e ig e r t ,  g le ic l i fa l ls  e in e  Y e r d i c h t u n g  lie rwor u n d  
d ie s  zu w is s e n ,  w iire  s i c h e r l i c h  von N u tz e n .

W a s  d a s  I lf ir tcn  d e s  S t a h le s  be tr i t f t ,  so  h o t  W  
L o r e n z  e ig e n s  fi ir  d a s  H i i r t e n  von Ilohl/corpcrn,  w o-  
f t ir  e r  e in e n  b e s o n d e re n  A p p a r a t  c o u s t r u i r t e ,  e in e  M e -  
t liodo migegeb&n, w e lch e  im  W e s e n t l i c h e n  d a r a n f  b e r u h t ,  
d ie  zu  l ia r t e n d e n  K o r p e r  z u e r s t  von in n e n  u n d  d a n n  von  
a u s se n ,  o d e r  von a u s s e n  u n d  in n e n  g le ic h z e i t ig  a b z u k i ih -  
len .  E r  b en i i tz t  h ie rb  ii d ie  S t r a lh i i r tu n g ,  w e lc h e  a u c h  ich  
w e g e n  d em  d u r c h  d en  k r i i f t ig  y o r d r i n g e n d e n  W a s s e r s t r a h l  
b e w i r k t e n  r a s c h e n  M i t r e i s s e n  d e r  e n t s t e h e n d e n  D i im p fe  
sch o n  em p fo h len  habe ,  u n d  e r z ie l t  d u r c h  e iu e  g e r e g e l t e  
A l k i d i l u n g  S t a h lk i i r p e r  v o n  s e h r  b a r t e r  O b e r f la c h e  u n d  
dennoc-h ztiher Massc.

D ie  m i r  z u g e k o m m e n e n  E r l i i u t e r u n g e n  i ib e r  dio 
b e im  H i i r te n  n a c h  d e r  L o r e k  z ’s c h e n  M e th o d e  im  
S t a h l e  e in t r e t e n d e n  Y e r i in d e r u n g e n  s in d  so in te r e s s a n t ,  
d a s s  ich  d ie se lb en  h i e r  im  A u s z u g e  w ie d e r g e b e n  w il l  
r B e s i t z t  e in  a u s  b o m o g en e m ,  g u te in  S t a h le  h e s t e h e n d e r  
L Io h lx ó rp e r  e ine  e in ig e rm a s s e n  b e tr i i c h t l i c h e  W a n d s t i i r k e ,  
so f in d e t  sc h o n  b e im  E r w a r m e n  e ine  Yerdichtung  d e s  
M a te r i a l s  a n  g e w is s e n  S te l l e n  d e s  S t i ic k e s  s t a t t .  S e t z t
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mail e in e  z u e r s t  an  dsrri I l n f a n g e  e in w i r k e n d e  W ii r r a e -  
ą u e l l e ,  a lso  e in  g e w ó h n l ic h e s  S c h m ie d e fe u e r  v o ra u s ,  so 
e r w e i t e r t  s ic h  z w a r  d e r  D u r c l im e s s e r  d e s  g a n z e n  S t i ickes ,  
a l le in  im g a n z  bestimmt-eii  Y e rh a l tn is .s e  z u r  T e m p e r a t u r  
so, d a s s  d ie  sp i i te r  w a r m  w e r d e n d e n  in n e r e n  T lie i le  e ine  
S p a n n u n g  in d e r  M a ss e  h e r y o r b r in g e n ,  d e re ń  R i c h t u n g  
n a e b  a l len  S e i te n  g e b t .  D ie  f iu sse ren  b e re i t s  w a r m e n  
T h e i l e  l e i s te n  in d e s se n ,  w e n n  sie  g e n i ig e n d  d ick  s ind ,  
docli  im m e r b in  so v ie l  W id e r S ta n d ,  u m  n u r  w e n ig  n a c h z u -  
g e b e n  u n d  ein A n s w e m h e n  d e s  M a te r i a l s  n a c h  a n d e r e n  
R i c h t u n g e n ,  a lso  n a m e n t l i c h  a u c h  nacl i  d e m  C e n t r u m  zu, 
n o t h w e n d i g  zu m ae h en .  I s t  d e r  K d r p e r  v o l ls t i łn d ig  e rw iirm t ,  
so  z e ig t  e r  e ine  Y e r s e h ie b u n g  se in e s  G e f i ig e s ;  d e r  am  
i iu s se re n  I l a n d e  g e l e g e n e  T h e i l  i s t  lo c k e re r ,  ifter in d e r  
N i ih e  d e s  i im e ren  H o l i l r a u m e s  v o r h a n d e n e  d a g e g e n  d ioh -  
t e r  g e w o r d e n .  I m  z w e i te n  F a l l e  —  w e n n  d ie  W i i r m e  
z u e r s t  im  I n n e r e n  zu g ef i i l i r t  w i rd ,  i s t  dic^e  E r s c h e i n n n g  
n o c h  viel  au ffi i l l iger ,  wei!  im n f l e r e n  e la e  v i e l grfSssere 
Y e r d i c h t u n g  s t a t t f i n d e t  u n d  a m  i in s se ren  U m f a n g  n u r  g e -  
r i n g e ,  nach-  a u s s e n  g e r ic h te i e  M o l e k u la i k i a f t e  z u r  W i r k u n g  
k o m m e n

„ A n d e r s  i s t  d ie  S n e h e  he i  d e r  A b k i i h l n n g ^ W i r d  d e r  
.au s s e re  T h e i l  d e s  K ó r p e r s  z u e r s t  a lm ek iih l t ,  so s u c h t  j e -  
n e r  s ich  z n sa m m en z n / . ieh e n ,  w a s  i n d e s s e n  n u r  im  g e r in g e n  
M a ss e  m b g l ic h  is t ,  -weil d io v o r a u s g e s e t z te  .g ro s se  W a n d -  
s t i i rk e  g e n u g  W i d e r s t a n d  b ie te t .  Scl ire i tre t .d ie  A b k i ih lu n g  
v o n  a u s se n  n a c h  d e m  I n n e r e n  fo r t  u n d  fcjsjj u n t e r d e s s e n  
d e r  .aussere  U m f a n g  selion k a l t  u n d  l ia r t  g e w o r d e n ,  so 
k o n n e n  sieli  d ie  i n n e r e n  T h e i l e  n i c h t  m e h r  w e s e n t l i c h  
z u s a m m e n z ie h e n ,  w e i l  s ie  m it  d e r  h a r t e n  R i n d e  in V e r -  
b i n d u n g  s te lien ;  so findet. in  F o lg ę  d e s se n  e n tw e d e r  eiii 
A nfre iSSen  d e s  K o r p e r s  s t a t t ,  o d e r  d e r s e lb e  z e ig t  n a c h  d e m  
H i i r t e n  h e d e u t e n d e  S j i a n n u n g  u n d  e in an  w e se n t l i c h  v e r -  
g r b s s e r t e n  '..fiusseren o d e r  i n n e r e n  D u rc l im e s s e r .  L ą s s t  m a n  
d a g e g e n  d ie  A b k i i h lu n g  z u e r s t  im  I n n e r e n  s t a t t f in d en ,  so 
k o n n e n  sich  d ie  d o r t  b e f in d l ich e n  S t a h l th e i l e  so fo r t  zu sa m -  
m e n z ieh e n ,  . d e r  in n e r e  D u r c l im e s s e r  y e r k l e in e r t  sich,  in 
d e s s e n  s in d  S p a n n u n g e n  y o r l ia n d en ,  w e lch e  d i e s e r  V e r -  
k l e i n e i u n g  e n tg e g e n  Vvirken; d ie s e  K r i i f te  w e r d e n  a b e r  
a n fg e h o b e n ,  w e n n  m a n  n u n — n a c h d e m  d ie  A b k i ih lu n g  von 
i n n e n  e in e  g ew isS e  Z e i t S g e d a n e r t  h a t — a u c h  v o u  a u s se n  
ki il i l t .  A i s  E n d e rg e b n is .s  s te l lE is ich  i lann h e r a n s ,  d a s s  d e r  
i n n e r e  D u r c l im e s s e r  s ich  w e s e n t l i c h  ldeiner  a is  v o r  d e m  
H a r t e n  e rw e is t .  D a m i t  b i in g t  zu sa m in en ,  das§- sieli d ie  
M o le k i i le  d e s  i n n e r e n  U m f a n g e s  g c n i i l ic r t  h a b e n  m iissen ,  
d a s s  e in e  Vcrdich1wnt/  d e r  M a ss e  an  d i e s e r  S te l le  e in g e -  
t r e t t e n  is t ,  a Liw w o h lg H n e r k t ,  n u r  a n  d ie s e r  S te l lo a  n ic h t  
im  g a n z e n  Stcicke, denn (his grsam m te  specifische Gc-  
icicht des iftiickes hat sich1 Kie bei je d er  Jlerleireise, 
verlch,inert. D ie s e  B c m e r k n n g e j i  m u ss fe n  v o ra u sg e s c l i ic k t  
w e r d e n ,  um d ie  Y ó r th  ile d e s  n e u e n  IT i i r t e a p p a ra te s  rec l i t  
zu  w u r d ig e n .  M a n  k a n n  d ie  g e s c h i ld e r t e n  A h k i ih lu n g s a r -  
t e n  n u r  m i t  H i l f e  besonde_rer E i n r i c h tu n g e n  h e ry o rb r in g e n ,  
w e lc h e  d ie  E r z e u g u n g  eu ie s  W a s s e j t s t r a h l i ^  vou Yersc ji ie-  
d e n e r  S i a r k a  u n d  vou  v o r ^ b i e d e u f t i l  .<Spiitraptionsverhiilt-  
n i s s e n  g e s t a t t e n  u n d  d ie se  E i n r i c h t u n g e n  b e s i t z t  eb en  d e r  
n e u e  I l a r t e a p p a r a t .  M i t  H i l f e  d e sse lb o n  k a n n  m an  d a s  
K i i h lw a s s e r  in  a l len  R i c h t u n g e n  u n d  m i t  j e d e r  gewiiuaęSi 
t e n  G e sc h w in d ig k e :  t h i n / u t r e t e n  la s se n ,  a lso  a lle  A bk i i l i -  
l u n g s s t u f e n  e r z e u g e n  u n d  in F o l g ę '  d e sse n  d ie  H i i r te  d e s

a h g e k u h l t e i i ’ S t i ic k e s  in j e d e r  g e w i in s e h te n  W eise J  b e e in -  
fłussetY'.

D a  fiir  g e w is s e  Z w e c k e  ( n a m e n t l i c h  bei d e n  m e i-  
s t e n  W e r k z e t f g e n )  d ie  E r z i e l u n g  s e h r  harten  u n d  zn- 
gleic li  s e h r  githen S t a h l e s  gewissv e b o n so  w ic h t ig  i s t  w ie  
t u r  a n d e r e  Z w e c k e  d ie  (b e isp ie lw erse  v o n  U  c li a  t  i u s 
e r z i e l t e )  H e r s t e l l u n g  y o n  t ś e l i r  festem  u n d  zugle ic l i  s e h r  
jeóf/i«»r.Slali le u n d  d a  von  d c m  L o r e n z ’sc h e u  Y e r f a h r e n  
nicht.  i m m e r  G e b r a u c h  g e m a c l i t  w e r d ę n  k a n n ,  so w i l l  ich  
n o c h  a n f i ih ren ,  w ie  in sbeso jK tere  d ie  Z a h iyk e i t  yon  g u t  
g e h i i r t e te n  S ta l i le  d u r c h  e ine  b e so n d e re  M e t l io d e  d e s  A k -  
lassens  g e f o r d e r t  w e r d e n  k a n n .

D ie s e lb e  g r i i i id e t  s ich  a u l  d ie  Y e r s u c h s h r g e b n is s e  
S t r o n h a ] \ s ,  der-en h i e r  e b en fa l l s  iu K i i r z e  E r w i i l i n u n g  
g e se b e h o n  soli. I n  d e r  n a c h s t f y lg e n d o n  Z n s a m in e n s t e l lu n g  
t r e t t e n  d ie '  d n rc l i  dauernitc: E w i i r m u n g  d e s  S t a h le s  bei 
y e r s c b ic d e n e n  T e m p e r a t u r e n  ę rz ie l t e n  A n la g s g r a d e  s e h r  
iiberśfc li t l ic li  v o r  A u g e n  n n d  m a n  k a n n  d a r a u s  au ch  w ie  
m i r  ® h e i n t ,  g a n z  u b e r r a s c h e n d e  F i n g e r z e ig e  f i ir  d ie  P r a  
x i s  g e w in i ie n .  (Torts . folgi,).

( 'eny  na fty .  Petroleumpreise.
W ie d e ń  IOO/łC/ (am .) od 9 do 20 k w ie tn ia  *§2 5  ">0 —  2 3 'T iązIi’.

„ ' „  21 „ 30 „  23-Tń -  2 1  -  ,.
„  fg a l . l  od  9 „  30  „  2 1 .--------- 2 0 2 5

„ „  f c ó s . )  „  9 „ 30 b i j f i  —  8-80 „
„  (A . S.) 9 „  30 „ * X r .  0 -2.3---------  23-25

„ „ ( A . S .) 9 „  hO „  N r. 00 --------2-"Eu| » ■
T en d o m iy a  ffsta lo n a . P o p y t  n a  n a f S - „ S t a n d a r d "  i sa lo n o w ą  

d o b r y ;  fu iln e ra  g o rszo  m u szą  p o zo sta w a ć  w lń ą g a z y n a c h ja k o  
z a p a s y  zim o w e. U s ta lo n a  tondenes a O żyw iła  taRŻe p o k u p  n a  ropo, 

k tó re j zn ai.zn a  c z e ś ć  o d ehod zij d o jW ie d n ia .

M y ln ie  p o d a n ą  n am  w iad om oS ć o H a r k lo w s k ić i k o p a ln i, 

k td rą  z a m ie ś c iliś m y  w  nr. 0. str . 4(ł,. p ro stitm m y o b o c.u e  o t j ’ le ,.iż  

ja k k o lw ie k  k i lk a  ty g o d n i tem u  r z e c z y  w itó ie  b y l  m u ie jszy  p o k u p  

n a  ro p ę , a z tć j p r z y c z y n y  k o jia ln ia  ta  n ie  mia-la d ć a th tec zn e g o  

z b y tu , w  k a ż d y m  ra z ie  ce n a  je j  w y n o s iła  w te d y  o k o ło  4 z lr . za  

10 0 Jc y . o b e cn ie  za ś  e k s p o rt  r o p y  h a rk lo w s k ie j j e s t  zn a c z n ie  o ż y ­

w io n y .
N a  w ie lo stro n n o  z a p y ta n ia , c z y li  b a n k  k r a jo w y  n ie  b 3'łb y  

s k ło n n y m  o d s t ą ^ c  od o p is y w a n ia  n o ta r y a ln o g o  prżV  o d d a w an iu  

zapiaśfiw  n a ftu n y u li  w  z a s ta w  b a n k u  k ra jo w e g o , co  p o n o si za  

so b ą  k o s z t  w 3ru o s z ą c 3' 1 r . w ię k s / e j a n aw et, IsM m n ie jsze j po- 
ŻNezki, t id [ B » ia S a iH , iż  n a w e t w  h ie /ąa 3'rti roku  b y ła- ta  kwest^wa 

n a  R a d z ie  b a n k u  p o d n o s z o n ą ,' że^. je d n a k ż e  z a s tę p c a  p raw n y’ od 

to g o  w ju am ku  b e z w z g lę d n ie  o d stą p ić  n ie  ch c ia ł.

Smlcch u ła tw ie n ia  z a c ią g a n ia  p o ż y c z e k  m tp ia sta w  p ro d u k - 

tiiw  n a fto w y c h , jalfocm i colom  u re g u lo w a n ia  h a n d lu  i tra n s p o rtu  

ty c h ż e  p o w zięto  za in ia ^ h ra  ze b ra n iu  p ro d u ce n tó w  d n ia  2. k w . br. 

w  B a n k u  k r a jo w y m  u tw o rz e n ia  „ to w a r z y s tw a  maga,zJ’ iiowriig o “ . 

T y m i  d n iam i o tr z y m a liś m y  od B a n k u  k ra  jo warno p r o je k t  s ta tu tu  

t o g a  to w a rzy stw  a z teifi nad m ien ien iem , a że b y  k ra j. to w a r z y s tw o  

n a fto w e  pow uadom U o sw o ich  c zh u ik ó w  o ty m  zam iarze^ z a ż ą ­

d ało  d ok.laraeyi, o z y  w  rażTi^ z a w ią za n ia  s]ió lk i do tak o w e j p r z y ­

stą p ią , j a k i ) ^ 3 p r o s i ło  o u w a g i d o ty c z ą c e  sarniego p r o je k tu .

T e r m in  z w o ła n ia  z g ro m a d z e n ia  k o n s t lt u ją t o g o  w e iL w o w ie  

z o s ta n M p o p r z e d n io  o g ło szo n y .

P r o je k t  ten  będzie-; za m ie s z c zo n y  w  n a stę p n y m  n u m e r je .’- 

O g r o m n y  o rk a n  w  B a k u  tr w a ją c y  tarn żą ęju ż  b lis k o  c a ły  

m ies iąc , p o c z y n i!  cpgminno s z k o d y  w d -estylarn iach  n a fty .
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